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OGŁOSZENIA 


(insersty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica ów. Tomasza 


Kraków, Czwartek 27 Lutego 1913. 


Rok XXI, 


Listy pieniężne, przekazy na pronume- 
ratę I inseraty nądsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“, — 
Frenumoraię oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
uztowy w obrębie monarchii i w pań- 
ttwie niemieckłem. Reltiamacye nie- 
epieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakocya nie 
KWTRGA. 
Adree Rods UL. św. TOMASZA L. SB 


Adres tolege.: „Etos Raroda* Kraków 
: Priefen Nr. 190. 


EEFENE pp E | 
drobnem pismem (petit) sa pierwszy ras 20 kalerzy, sa każdy następny ras 0 hal, skład takelaryczny, Mushowy, où wierona 30 bal, za 


plerwsmy raz, kaśdy Szsżępay 75 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 bal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prespekty, cyrkularze, egłoozenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 206 egz. dla. zamaiejscowych, a 1 k. ed 106 egz. diu miej- 
scowych piumumsrstorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S, Sekołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joeasel w Antwerpii Jenas 4; Cie, Annozcen-Ezpedition „Prapagaaia”, 
Györi & Nagy. w Berilnie F, E: Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones © Cie, A. Lorette. Jules Fertin © Cie, de Raczkowski. 


IAN NOWAK 


(przedtem Krajowy Skład Płócien Korczyńskich) 


W Rrakowie, ul. Floryańska I. 14 
Hołel pod Rółą. 
Skład bielizny damsklej i męskiej, płócien, 
szyrtyngów, oraz halki, pończochy, skarpe- 
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy- 
borze: Ceny bardzo niskie. 


2 ee 
Przed. dorocznem Zgromadzeniem delegalów 
gal. Tow. kredy. ziemskiego we Lwowie. 


Zbliżający się termin Zgromadzenia świe- 
ko wybranych delegatów ga! T-K. Z. przy- 
pomina potrzebę podniesieniz paru ważnych 
postalatów, wielokrotnie poruszanych w pra- 
sie, a tem pilniejszych teraz, kiedy oieby- 
wale przesilenie ekonomic=18 — 
skutek politycznych przełomów — wymaga 
ogromnego napięcia sit naszych ku obronie 
sagrożonego posiadania. 

Prof.inż. Mianowski omawiał niedawno 
w „Głosie Narodu“ z powołaniem się na mnie, 
niektóre wady organisacy! i statutów tej tak 
ważnej instytucyi Kkrajowef, na którą przem 
tyle lat dziesiątek opierała się nasza walka 
z lichwą i kopitalistycznym wyzyskiem. 

Nawiąsując do szeregu dawniejszych pu- 
blikacyj w tym przedmiocie*) a także w od- 
nośnej dyskusyi z okazy! ostatnisgo wyboru 
delegata w Horodence, uważam za wzXazane 
streścić wypowiedziane tamte una”, s kto 
remi się w zupełności zgodził poseł | sejmowy 
A. Theodorowicz wybrany Ra dalsze 
sześciolecie delegatem., 

Najpilniejsza żądania te w interęsie dal- 
szej egzystencyi gal. T. K. Z. sformułowane, 
brzmiały w tym duchu, iż należy ' 

1) „zmienić przepisy statutowe odnoszące 
się do uprawnienia do glosu przy wyborach 
w duchu usunięcia tej niesłychanej w świe 
cie finansowym anomalii, iżby prawo wy- 
boru delegatów, czyli kęttonków Whinego 
Zgromadzenia przysługiwało wssystkim „wła- 
Ściciełom dóbr mienńżkich, zapisanych w ta- 
buli krajowej galicyjskiej lub bukowińskiej* 
bez względu na to, czyli są dłużnika- 
mi instytucyi to jest współintere- 
sowanymi w jej lusach, a także 

2) zmienić brzmienie $ 91, który orzeka 
rzecz jeszcze monstrualniejszą, to jest prawo 
decyzyi o rozwiązaniu Towarxzy- 
stwa już nie w powyższy sposób wybranym 
delegatom, ale wprost tak, iż w takim razie 


*) H. W. Kredyt parcelacyjny. „Gazeta Narojowa* 


— Parcolacya i Tow. Kredytowe zlemskie, „Gios 
` Naroda*. 1906. , 
= Rozdrobnienie gruntów włościańskich : środk: 
zarkdcze. „Głos Narodu“ 1909. 


KAROL FOLEY. 


"STRACH. 


— A ty Romazsi — zapytałem — czy do- 
świadczyłeś kiedy wielkiego przerażenia w cią: 
gu twojej świetnej karyery artysty tenora ? 
W dzień, gdy Światło blade pada z głębi ja- 
kiegoś ciasnego podwórza na kulisy, scenę 
i pustą salę, musi to wszystko bardzo po- 
nuro wyglądać. Ciemne oczodoły lóż puatych, 
galerye i fotele pokryte płóciennymi cmu- 
nami, dekoracye wypłowiałe | zapylone, szty- 
wne ogrody malowane | odczarownne pałace, 
muszą przedstawiać bardzo melancholijny 
widok. Ale do teatru chodzi się wieczorem 
A wieczorem, Światło elektryczne, muzyka, 
tłum, ożywiają i zapełniają Wszystko rado 
ścłą, ruchem, hałasem, życiem intenzywnam. 
Wśród wrażeń, jakie odczuwają wówczas ar 
tyści'— nie mówię o wrażeniu tragicznem. 
wynikającem z dzieła sztuki, wykonywanego 
w danej chwili przez nich — niema miejsca 
na strach... 

— Nie mów tegol — zawołał Romaczi, 
wstrząśnięty nagle nerwowym dreszczem. — 
Właśnie w teatrze, podczas przedstawienia 


wobec sali zapełnionej szczelnie, doświadzzy- | 


łem największego w życiu przerażenia! 

Nie czekając na dalsze pytania, pod wzty- 
wem wzbudgonsgo. moimi słowami wspo- 
mnienia, opowiedział mi następującą dziwną 
przygodę: 

— Było to około siedm lat temu w medyo- 
lańakiej „la Scali“. Dawano „Kochanków 
s Verony“ Mancini'ego. Ja śpiewałem Romea. 
A Julią, najmłodszą, najpiękniejszą, najna- 
miętniejszą Julią, jakąby Szekspir mógł wy- 
marzyć, była cudowna, nieporównana Zetta. 

Wszystko składało się na to, aby uczynić 
s tego przedstawienia, niepospolity ewene- 
ment artystyczny. Dzieło Mancini'ego nie po- 


SZAT 


zwołani być muszą na Zgromadze- 
nie wszyscy właściciele dóbr ziem- 
skich, zapisanych w tabuli krajo 
wej galicyjskiej lub bukowińskiej, 
a to zgromadzenie postanówi, na jaki cel, 


dla ogółu pożyteczny, fundusz rezerwowy 
i wszelki inny majątek tego instytutu, pozo- 
stający po dopełnieniu ciążących na nim zo- 
bowiązań, obrózone być mają”. 

Z tych dwóch przepisów wynika, że dys- 
ponowānie majątkiem i przyjmowanie zobo- 
wiązań Instytucy!, to jest zaolidaryzowanych 
dłużników — leży w rękack Walnego Zgro- 
madzenin delegatów, wybieralnych przez o- 
soby nie należące do grona kontrybuentów, 
które nie przyczyniły się dó stworzenia tego 
majątku, — natomiast mają ponadto prawo 
dysponowania beżpośredniego o rozwią: 
zaniu Instytucyi ($ 91) i przeznaczeniu o- 
wych przes dłużnikow (i to najuboższych !) 
słożonych kapitałów. 

Jeżeli wypiszemy kwotę z górą 7 mólio- 
nów koron, wykazanego w ostatnim bilan- 
sie funduszu rezerwowego i dodamy do tego 
wartość nieruchomości, dającą się oszacować, 
da drugie tyle — możemy sobie wyrobić po- 
jęcie o doniosłości ingerencyi osób postron- 
nych i miebezpieczeństwach, jakim stąd pod- 
lega Instytucya, jakoteż jej rzeczywiści człon: 
kowie. 

-Ci ostatni są w tem szczególnem położe- 
niu, iż z chwilą wystąpienia z Towarzystwa, 
ij. spłacenia pożyczek w niem zaciągniętych, 
tracą tem samem udział swój w złożonym 
przez siebie kapitale, który jest tem więk- 
Bzy, im większą była ich pożyczka i prowi- 
zye zwłoki. 

Tutaj muszę wyjaśnić skonetatowane w 
corocznem sprawozdaniu topnienie stowarzy - 
szonego obszaru, nie już odpadaniem opie- 
szałych dłużników, ale $$ 2 i 63 cim statu- 
łu, które wymagają spłaty pożyczki gal. T. 
K. Z. w razie oddzielenia części obszaru do- 
minialnego, więc parcelacyi, choćby tylko 
częściowej — a temsacv: om zmuszają dłużni: 
ków do zrzeczenia się «wych udziałów awo- 
ich w majątku tego Towarzystwa. 

Dzisiejsze przesilenie, wymagające ener- 
gicznej skcył samoobrony ziemiaństwa od o- 
mtatecanej ruiny, stanowić musi ważny ax- 
gument załatwienia tych postulatów w naj- 
bliższym «czasie, jak to zobowiązał się pod- 
jąć horodeński delegat. Chodzi tu zarówno 0 
o efnancypacyę pal. T. K. Z. od groźnej iu- 
gereńcyi żywiołów obcycb, jakoteż o prze- 
prowadzenie zatwierdzenia odnośnych zmian 
statutowych w bieżącej kadencyi sejmowej, 
w której słuszne postulaty zidmiaństwa mo- 
gą znaleść pełne zrozumienie | poparcie 
wbrew może opozycyi żywiołów pod wzglę 
dem *nzrodowym nieprzychylnych, jakie w 
przyszłym składzie tak znaczne uzyskają 
wzmocnienie. 

Że sfery dotychczas: kierujące naszą in* 
atytucyą nieprzychylnie patrzą na propono- 
wane „inowacya* — można się dziwić, aie 


| Hozyó*się s tem należy. Wszak na konferen- 


cył odbytej 24 kwietnia w sali prezydyalnej 


jawiało s'ę już. w repertuwrze teatralnym od 
ist piętnastu, — od owego wieczoru, gdy po 
długich latach powodzenia, Sambrini, twór- 
czyni roli Julii, w tejże samej roli pożegnała 
publiczność, zamykając nią swoją karyerę 
artystyczną. 

Prasa, zaraz po moim przyjeździe, odświe: 
żyła wspomnienia świetnej przeszłości. zna- 
komitej artystki, która od lat tylu snikła 
z widowni publicznej. 

Ja miałem śpiewać po ras pierwszy we 
Włoszach. 

Musieliśmy więc odnieść tryumf nad tem 
wspomnieniem, która odżyło w pamięci da- 
wnych wielbicieli artystki, a powiększone 
odległością do rozmiarów legendy, mogło nas 
przygnieńć, przy najiżejszej usterce. To, co 


| podniecało ciekawość publiczności, nas przej: 


1u0wała gorącam pragnieniem zwycięstwa. 

Dodać muszę, odrzucając wszelką skro- 
mność na stronę, że nazwisko Zetty í moje 
na afiszu, dokonało cudów. 

Kurtyna podnosząc Się, ukazała nam 
pierwszorzędne fotele i loże, zapełnione 
świetną publicznością. Pomimo oślepiającego 
światła rampy, widzieliśmy blask klejnotów, 
wspaniałość mieniących się materyj i białość 
obnażonych ramion. Miałem wrażenie, że 
otwiera sia przedemną jakaś cieplarnia jasna, 


' oibrzyrzla, cieplarnia czarodziejska o stopniach 


słotych, zastawionych przepysznymi, żywymi 
kwiatam” żtórych płatki Uas 1 Hm 
z kosztownych egretak, drżą pod wiawem 
naszych głosów. 

Zaledwie wyznanie miłosne, wycieniowane 
czystemi i delikstnemi wargami Zetty unio- 
sło się ponad salą I wypełniło ją dźwięczną 
falą, srebrzystą i przenikającą, uczułem przy- 
pływ natchnienia. Z kolei ja rzuciłem w prze- 
strzeń moją kantylenę wdzięczności i upoje- 
nia, dźwiękami, w których czułem, że brzmi 
dusza moja rozegzaltowana. 

Dosłyszeliśmy zaledwie uchwytny Szmer 
zachwytu wśród słuchaczy, który zgasł na- 
tychmiast, przechodząc w. ekstatyczne mil- 


Kraków; 


= Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


LEREERC ZEE 


nazwano statut „koranem*, którego zmie- 
niąć nie wolno., gdyż Towarzystwo utraci- 
toby dotychczasowe „przywileje“... 

Nalaży rozprawić się z taką tezą niou- 
gruntowaną. a przedewszystkiem szko- 
dliwą. 

Jeżeli Towarzystwo używa nie należą- 
cych się przywilejów, to już samo przyzna- 
wanie się do nich jest kompromitującem, 
zwłaszcza, że większość w statncie magna- 
czonych dogodności, jak polityczna egseku- 
tywa aaległości, uwolnienie od portoryów, a 
zwłaszcza pupilarność listów zastawnych 
przysługują tnkże i innym hipotecznym in- 
stytucyom, jak np. Bank krzjowy i i. Że zaś 
jakiekolwiek inne, więcej ukryte dogodności 
nie stanowią żadnej dla interesów Towarzy- 
stwa wartośŚsi, najlepszy dowód w tem, iż 
40% towe 36 letnie listy zastawne gal. Tow. 
K. Z. mają od lat szeregu najniższy 
kurs giełdowy ze wszystkich podobnych 
walorów (co stanowi przecież ciężką stratą 
dłużników), a ubiegłej jesieni spadły na 81% 
a możejniżej. Podobnie się ma z zarzutem prze- 
ciwko rozszerzeniu dzlałalności gal. 
T. K. Z.na grunta parcelowane, da- 
wniej w zakres jego wciiodzące, - 

e zmiana taka nie sprzeciwie się wcale 
zasadom ani interesom Instytucyi, najlepszym 
dowodem statut Tow. Kred. Ziem. w Króle- 
stwie polskiem gdzie obecnie $ 357 najzu- 
pełniej dopuszcza pożyczki na mniejszą po- 
sSiadłość o ile takowa nie wynoszą poniżej 
500 rubli kapitału. Że zaś kurs listów na 
takiej zmianie raczej zyskać może, wskazu- 
je takt stwierdzony w „Dzienniku Poznań- 
skim“ Nr 34 z dnia 10 lutego 1884 — If 
kura listów landszafty poznańskiej z okazyi 
zmiany statutu tego Towarzystwa w kierun- 
ku udzielania pożyczek włościańskich pud- 
niósł się na 101 %% — zaś wysokość poży- 
czek, które wydane zostały wogóle na gospo- 
darstwa niżej wartości :5.000 marek od r. 
1879, aż do końca r. 1883 wynosiła w od- 
nośnych listach zastawnych 5,740 000 mk. 

Czy tu nie podziwiać fiegmę leaderów 
naszej Iustytucyi, że nawet wobec powyż 
szego przykładu, (który do niedawna był mi 
nieznanym ale powinien .być dobrze wiado- 
my fachowym -dygmtarzom() nis sapadła 
dotychokaa i u nas decyzya tak ważnej ino- 
wacyj, lub przynajmniej nie otwarto dy- 
akuayi nad publikacyami, datującemi się od 
r. 1897, a także nie odpowiedziano na me- 
moryał w tej sprawie dnia 7 stycznia 1910, 
wysłany do Dyrekcyl listem rekomendo- 
wanym itd, 

Ze w chwili obacnej, wobec bankructwa 
tylu dzierżawców a zachwiania nawet dobrze 
położonych właścicieli, ułatwienia koloniza- 
cyi folwarków w rękach gal. T. K. Z. celom 

oparcia jej o pupilaray walor i usunięcia 
tego zbrodniczego wyzysku, Jakie praktyko- 
wało dotąd parcelacyjne pośrednictwo — po- 
winno ukaznć na pierwszym planie porządku 
dziennego, zbliżającego Się walnego zgroma- 
dzenia delegatów — nie może ulegać wąt- 
pliwości. 


czenie, I zaczęliśmy Śpiewać oboje tak, jak 
się śpiewa w marzeniu. 

Gdy akt się skończył, kurtyna. spadła, 
lecz podniosła nię natychmiast- 1 podnosiła 
się tak dziesięć razy z rzędu, wśród niemil- 
kcących oklasków rozszalałej wprost sali. 

Był to saałony tryumf i tryumf ten trwał 
bez przerwy, aż do ostatniego aktu. 

Ten piąty akt jest najcięższy dla tenora. 
Nie czułem jednak żadaej obawy. Przeciwnie 
wiedsiałem na pewno, żs przejdę samego sie- 
ble, Byłem upojony wywoływaniem | owa- 
cyami; byłem upojony najbardziej. tem, żem 
tam na balkonie trzymał'w moich ramionach 
tę Julię idealną. Nigdy głos czystszy i bar 
dziej harmonijny nie dźwięczał piękniej tkii- 
wością, nie płakał czulej w pożegnaniu miło- 
snem. Nie widziałem ani dekoracyi, ani ram- 
py, ani galeryi; widziałem: tylko tę zachwy- 
cającą Zettę i przebywałem cudowny dramat 
całą siłą żywą I namiętną mojej istoty. 

Wywołany przez reżysera, wyszedłem 
z mojej garderoby i znalazłem się w kuli- 
sach. Wchodząc na scenę drżałem jeszcze 
cały z egzaltacyi. W cieniach krypty, pomię- 
dzy grobowcami, wobec mojej małżonki, 
o której mogłem sądzić, że jest martwą 
i która leżała nieruchomo, okryta od stóp 
do głów całunem śmiertelnym, wyśpiewałem 
moją skargę tonem takiej rozpaczy, że znów 
szmer entuzyazmu przebiegł po całem zgro- 
madzeniu. 

Szmer ten ucichł natychmiast wobec sil- 
nego wzruszenia, wywołanego tragiemem sy- 
tuacyj. 

Widzowie ujrzeli Jnlię otrząsającą się z 
latargu wywołane narkotykiem, powsta- 
Jącą powoli z sarkofagu, jak widmo i. od- 
rzucającą calua- grobowy. 

Gdy ostatnia zasłona spadła, skamienia- 
łem s przerażenia. Ujrzałem twarz wyni- 
szczoną, śmiertelnej bladości, twarz. zagro- 
bową w całem znaczeniu tego wyrazu. Po- 
chyliłem się w tył pod wrażeniem śmiertel- 
nej trwogi. To nie była już Zetta, to było 


Ceng nader niskie. 


To a O TAC RT 


Gal. T. K. Z. winno jak najrychlej wstrzy- 
mać zawinioną przez siebie egzystencyę po- 
średnictwa tak (mówiąć oględnie i zapomi- 
nając o procesie karnym umorzonym z po- 
wodu zbyt wielkiej liczby delikwentów), 
kosztownego, a forytowanego nawet przez 
wysłanie członka Dyrekcyi T. K. Z. do zarządu 
„polskiego“ banku parcelacyjnego z prawem 
w ingerencyi gdy przyznawano tam „37% tan- 
tjemy* dyrekcyi I pozwolono na czyny przez 
c. b. prokuratoryę państwa w akcie oskar- 
żenia ze wszystkimi szczegółami zestawione. 

T. K. Z. założono dla zwalczania lichwy 
i wyzysku i ratowania polskiej własności 
ziemskiej. Niechaj o tem pamiętają odpowie- 
dzialni jego rządziciele w stanowczej i prze- 
łomowej chwili. H. Wielowieyski. 


P. S. Czyby nie było czynem patryotycz- 
nym, by gal. T. K. Z. złożyło ze swych mi- 
lienowych funduszów drobną kaucyę 60 ty- 
sięcy koron za dwóch chłopów szrujnowa- 
nych przez polski bank parcelacyjny. którzy 
wnieśli skargę subsydjarną na Kkoszta wzno- 
wienia dochodzeń o tyle krzywdy ludzkiej— 
która to w przeciwnym razie przestanie in- 
teresować c. k. sądownictwo i odnośny bu- 
dżet e. k. ministerstwa sprawiedliwości. 


Zdjęcia z Bałkanu. 
i (Oryginalna korespondencys „Głosu Narodu”). 
II. 


Smlałość Serbii. 


(Skąd się bierze bezprzykładaa śmiałość małego kra- 
iku wobec potężnej Austryi? Wiara w siebie. Na ozem 
ona jost oparta? Aneksya Bosni i Hercogowiny. Zwy- 
cięstwo nad Turkiem.* Doniosły momekBt psychiczny 
tego zwycięstwa. Czy ufność Serbii w swoje ally jest 
dostatacznie uzasadniona? Jak wypadł egzawin armii 
na polu walki? Jakie wnioski Serbra z niego wysścuła?) 


Bolgrad, dnia 22 lutego. 


Niejednokrotnie z pełnem podziwu szacie- 
kawieniem przysłuchiwałem się dysputom 
Serbów, starałem się pojąć ich sposób rosu- 
mowania, wniknąć w psychikę społeczeństwa, 
by wytłómaczyć sobie nisłatwą do rozwiąza- 
nia sagadkę, skąd w tym mialaturowym 
kraiku, biednym i zadcfanym bierze się tyle 
hardego przeświadczenia o swojej sile, skąd 
się bierze ta bezprzykładna śmiałość w wy- 
żywaniu potęśnej Austryi, ta zuchwałość po- 
trząsania drewnianą szabelką pod paszczą 
stufuatowych dział, akierewanych s twierdzy 


.zemuńskiej w samą stolicę kraju, pod lasem 


najeżonych bagnetów, błyszczących w słońcu 
po przeciwnym brzegu Dunaju. 

Przeróżne i przeliczne składają słą na 
to motywy. 

Jednym z głównych, może najważniejszym; 
to — wiara w siebie. Naród serbski u- 
wierzył w siebie! 

Nie dawne to jeszcze czasy, gdy apatya 
i pessymiżm toczyły duszę narodu, podobną 
do tafli stawu, pokrytego pleśnią sennej 
bezczynności, gdy najlepsi z goryczą w 8er- 


jakieś straszliwe widmo. Wyszedłazy z łoża 
śmierci, zjawisko przerażające szło ku mnie 
z błędnemi oczami, porussając chudemi rę 
kami, 

twarzy. 

Czy to była halucynacya ? Czy początek 
obłędu ? 

W mojem wzburzeniu sapytywałem sam 
siebie, czy głuche milczenie 'spektatorów nie 
jest-wynikióm przerażenia równego mojemu. 
A jednak orkiestra grała w dalszym ciągu. 

Inatynktownie, z przyzwyczajania <aczą- 
łem śpiewać dalej, głosem niepewnym, czu- 
jąc w głowie zupełny chaos. Napróżno sta- 
ralem się wachować zimną krew, opamiętać 
się, wynaleźć jakąś rossądną przyczynę po- 
jawienia się tego fantastycznego zjawiska. 
Wzrok mój zmącony usiłował pod tą trupią 
maską odnaleść Śliczne rysy Zetty- Gdym 
jednak ukończył moją frazę muzyczną, wi- 
dmo w odpowiedzi wydało kilka dźwięków 
tak skrzypiących, kilka jęków tak fałszy- 
wych, wreszcie Fzężenia tak ekropne, że 
strach graniczący s obłędem, opanował mnie 
powtórnie. Cały drżący jeszcze poprzednią 
egzaltacyą, sądziłem, że to chyba jakiś ko- 
S8ZzmMar. 

Zdawałem sobie niejasno sprawę, że moja 
trwoga udzieliła się już orkiestrze, a nastę 
pnie i całej zali. Nie widziałem nic, nie sły: 
ssałem nic, nie rozumiałem nie. To nie głos: 
czyjś mieszał się z moim głosem, tylko zi- 
mne tchnienie grobowe. W ostatnim śmier- 
telnym uścisku kochanków, miałem wraże- 
nie, że mię wciąga, ugniata, mrożi do szpiku 
kości, uścisk i pocałunek samej Smierci. 

Kurtyna zapadła wobec gali. niemej.i jak- 
by skamieniałej. Powstałem i opanowany sza- 
łem, przewracając po drodze statystów í ma- 
ssynistów, pobiegłem do garderoby Zetty: 

Tam panowało nej większe wzburzenie. le- 
żyser gaatawszy drzwi zamknięte na klucz, 
nie otrzymując odpowiedzi na .pukanie a 
wreszcie i walenie pięścią, kazał zamek wy- 
łamać. 


Z M ZEE 


z jakimś okropnym grymasem- na| 


połeca na obecny sezon obficie zaopatrzony 


Sławkowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje 
= dlug ostatniej mody szybko i staranie. g , 


cu patrzyli w przyszłość, nie widząc zorzy 
na widnokręgu, gdy poeci serbscy śpiewali 
w zatroskanem zwątpieniu: 


Mój ludu, mały jesteś i wszystko w tobie 
[małe — — 
kiedyś od- 
[mieni = — 
Do odrodzenia może i siły nie starczą — — 
Ciemno dokoła, obłoki, mgły i chmury 

I ani krzaczka. nigdzie, by chwycić się go 


[ręką. 


Niedawne te jeszcze ezasy, a jakże się 
nagle I do głęci odmieniły I... 

Naród serbski uwierzył w sie- 
bie! Uwierzył w przebudzenie duszy naro- 
dowej, w odrodzenie ojczyzny, uwierzył, iż 
minął najgłębszy punkt równi pochyłej, po 
której się staczał w dół w ostatnich lat 
dziesiątkach. absorbułąc się w walkom do- 
mowych w zawiściach partyjnych, w sromia 
królobójstwa i w brudzie sumienia publi. 
cznego; uwierzył, że droga, która teras przed 
nim otworem stanęła, wiedzie w górę, tylko 
w górę! — na szczyty ll 

Jednym z ostatnich wypadków zewnętrs- 
nych, który decydujący wpływ wywari na 
owo przeobrażenie się pojęć i uczuć naro- 
dowych, była anekcya Bośni i Hereegowiny. 

Zał, gniew i rozgoryczenie spotęgowały 
myśl o sprawie publicznąj. 

Pamięć zaś tych dni gorących, w których 
małe królestwo pu raz pierwszy w ostatnich 
iatach wystąpiło na pełną widownię świata 
publicznego i podniesioną wrzawą napełniło 
całą Europę, każąc potentatom mocarstw 
z niepokojem komentować każde głowo nie- 
znanego dotąd serbskiego dyplomaty, każdy 
wykrzyknik oficera rzucony przy winie w ka- 
wiarni i każdy ruch żołnierza, strzegącego 
mostu na Sawie — pamięć tych dni dumnych 
pozostawiła w narodzie. przeświadczenie o 
wielkiej wadze małego kraiku. 

Buta znalazła posłuch między mocarstwa- 
mi i buta zaszumiała w głowach serbskich 
jak szampan! 

Z kolei przyszedł sojuss bałkański, przy- 
szła zwycięska wojna « Turkami — 
i miara się dopełniła! - 
` "Bo do.tej wojny tureckiej szosególną jo- 
amcze należy przyłożyć miarę, 

Nie nabytki terytoryalne i nawet nie zwy- 
czajne, w ślad za każdem zwycięstwem idącą 
sdobycze moralne na pierwszy plan się tutaj 
wybijają. 

Nie to, że naród serbski zwyciężył 
jest ważne. 

Ale jest ważne, kogo zwyciężył. Jest 
ważne, że zwyciężył Turk al 

Aby zrozumieć dokładnie to moje twier- 
dzenie. trzeba się cofnąć wzrokiem wstecz, 
w dawno minione lata ubiegłych wieków. 

Trzeba sobie przypomnieć, że Turek przez 
«etki lat ciemiężył ałowianina na południu, 
że setki lat był nieodwołałnym panem jego ży 
cia i Śmierci, że przez setki lat nożem i batem 
sączył mu w krew wiarę w miezniazcaalność 


I trudno uwierzyć, że się to 


W ciasnym pokoiku, wśród kilka osób 
ogromnie zaaferowanych, ujrzałem moją i- 
dealną Julię, leżącą na kanapie. Owinięta w 
mgłę białej gazy, jeszcze nawpół przytomna, 
starała się uśmiechnąć do nas, aby nas u- 
spokoić. Chaos panujący w mojej głowie, 
ale pozwolił mi jeszcze zrozumieć tego, co 
zaszło. Reżyser sądził, że mi wszystko wy- 
ułumaczy, -powtarzając: 

— To Sambrina, panie Romazet, jesteśmy: 
tego pewni teraz. To Sambrina 

Wśród krsyżujących się ze wszech stron 
wykrzykników udało mi się wreszcie zrozu: 
mieć, o co chodzi. Niepocieszona po utracie 
głosu, Sambrina, która od tylu lat żyła już 
na uboczu, wpadła w szaloną egzaltacyę, prze- 
czytawszy afiste oznajmiające ponowne wy- 
stawienie „Kochanków s Werony“ i wapo- 
mnienia minionej sławy, umieszozone w dzien- 
nikąch. Ukryta w loży obok sceny ze starą 
służącą, obecną była na przedstawieniu i x 
gorączkowem wzruszeniem śledniła jego prze- 
bieg, a wzczególniej owacya, jakich staliśmy 
się przedmiotem. Pod wpływem szalonej za- 
zdrości straciła pamięć lat ubiegłych i jak 
mówiła służąca, którą w tej chwili zaare- 
sztowano, utworzyła sobie nagle projekt po- 
kąsania się na scenie, odŚpiewania ductu 
końcowego, zaćmienia swojej rywalki, za- 
tryumfowsnia raz jeszcze, jako niezsapomnia- 
na Julia. 

Jak wielu szaleńców, Sambrina przypro- 
wadziła swój projekt do skutku z niezwy: 
kłą logiką i odwagą. 

Znając wszystkie przejścia w teatrze, z 
łatwością dostąła się do garderoby Zetty. 
Kazała zanieść znakomitej Śpiewaczce swoją 
kartę, dodając, że pragnęłaby osobiście po- 
winszować jej sukeesu. Chciała to jednak u- 
czynić „incognite* i dlatego prosiła o usu- 
nięcie na chwilę wszytkich obecnychw gar« 
derobie. Wzrusgona miłe tem uznaniem swo- 
jej poprzedniczki, Zetta cdprawiła swoją ga 
derobianą. Z całą ufnością powitała bied 
błąkaną. Ta ostatnia skorzystała z te 


=— 


swojel potęgi — aż go przemienił w niewol- 
nika, któremu już trudno uwierzyć, by jego 
wszechmocny pan zachwiał się kiedykoł- 
wiek w majestacie swej żelaznej władzy. 

I przeto Serb, chociaż juź częściowo wy- 
zwolony, chociaż zewsząd widome znaki roz- 
kładu państwa padyszacha widzący, chociaż 
Bam nawet teoretycznie o upadku o- 
amańskiej świetności przeświadczony — w głę- 
biuach duszy zachował byt resztki niewol- 
nego ląku przed swoim katem, szczątki bal- 
wochwalczego respektu przed jego nie- 
zmożoną, nigdy nie wyczerpaną potęgą. 

I. nie myślcie przeto, że szedł na wojnę 
pewny, dufny i niezachwiany. 

Usta upojone podnieceniem. wołały na 
„Carigrad! na Carigrad! ręka wzniesiona 
wiekową semstą potrząsała bronią i grosiła 
wrogowi zagładą — lecz na spodzie, na sa- 
mem dnie uczuć mieszkał lęk! — i dużo, 
dużo niewiary by.. raja!) był godzien poko- 
nać swego pana — raja swego pana i 
władcę ! 

Gdy wojska serbskie z pieśnią na ustach, 
s kwiatami na bagnetach, s gałązkami świer- 
ków na czapkach przeciągały na dworzec u- 
lcam! Belgradu, żołnierze wołali wychylają- 
cym się E okien twarsom: 

— Z Bogom brate! Z Bogom sestro! 

A ci, którzy w domu pozostali stroili u- 
sta w uśmiechy i okrzykiwali głośno i buń- 
czucznie : x 

— Sreczian wam put, braczia! !) 

Lecz gdy pułki przeszły, muzyki ueichły i ci- 
sza zaległa skupione miasto, ci „którzy po- 
zostali” łzy z oczu ocierając, pytali się wsa- 
jem nisspokojnie: 

- — Kako cze biti?! Kako cze biti?!) 

Bo wierzyli i nie wierzyli. Ufəli i nie u- 
fali. 
Wierzyli w słuszność sprawy, ufali boha- 
terstwu swojego żołnierza, lecz przed okiem 
w dal się wychylającom stawało widmo... 
Turka ! stawała pamięć wieków zaprzedanych, 
pamięć setek lat niedoli, stawała zjawa o: 
krutnego tyrana, który do dzisiaj trwał je- 
szcze w duszach stroskanych w aureoli 
niezwyciężoności. 

Smutne i ciężkie i pełne troski były 
pierwszo dni narodu po wymarszu jego 8y- 
nów na krwawe drogi przeszłości. 

Aż jęły nadchodzić pierwsze wieści! 

W niedługi czas, z krwawych pobojowiak 
poczęły płynąć pierwsze zwrotki nieśmiertel- 
nej pieśni — graniem dswonów i hukiem 
armat bijąc w niebo radosne, że Prysztyna 
wszięta, a na grobie kossowskich bohaterów 
świece otiarne goreją, że Turczyn zbit pod 
Kumanowem, że Skoplje stara kolebka ca- 
rów serbskich zrzuciła kajdany i roztworzyła 
oswobodziciełom utęsknione ramiona I... 

Entusyazsm sapłonął hymnem radości i 
dumy! Raja pokonał swego pana — raja 
swego pana i władcę! 

Iw tym stosunku, właśnie w tym sto- 
sunku swycięscy do zwyciążonego tkwi mo- 
ment psychiczny doniosłego gznaczecia dla 
ewolucyi duszy serbskiej. 

Powtarzam, nie jest to ważne, że Serb 
zwyciążył. Lecz jest ważne, kogo zwye 
ciążył, ważne jest, że zwyciężył Turka! 

Zaden inny tryumf — nad Niemcem, Wę- 
grem czy Bułgarem — nie byłby wywołał 
takiego uniesienia. I nie byłby wzniecił ta- 
kich płomieni buty narodowej! nie byłby 
wpoił takiej besgranicznej wiary w siebie! - 
„ l otóż więc ta wiara, z takich źródeł 
płynąca, jest jednym z motywów — może 
najważniejszych — „suchwałości* serbskiej 
wobec Austryi. 

Popularnie reasumuje sę to w ustach 
ludu taką przesłanką logiczną: „Pokonaliśmy 
Turka — Turka! — a nie pokonalibyśmy 
marnego Austryska ?! 

„Pokonaliśmy Turka, zatem nie ma na 
globie ziemskim wroga nam strasznego !* 


1) Raja — trzoda. Określenie wspólne Arabem i 
Turkom a za nimi Serbom, Rumunom i Nowogrekom. 
W tnureckiem używane w pogardiiwem znaczeniu; 


„póddany*' 
3) Szczęśliwa wam droga, bracia! 
3) Jak to będzie ?! (dosłownie: „jak choe być?) 


C S E O U 


tychmiast. Udało się jej, zamknąwszy drzwi 
na kluez obalić Zettę nuwpół żywą z trwo- 
gi na kanspę, związać ją wstęgami i szar- 
fami i obezwładnić zupsinie. Naatępnie nbra 
wszy się | umalowawszy twars na prędce, 
Sambrina wyazła, zamknęła drswi na klucz 
i wziąwszy go z sobą, przeszła obok reży- 
sera, utatystów i maszynistów okryta długi: 
mi welonami. Wszedłszy na soenę, ułożyła 
się pod całanem i gdy trzy uderzenia oznaj- 
miły podniesienie kurtyny, nikt ani się do- 
myślał jej śmiałego postępku. 

W tej chwili reżyser przerwał dalszą mo- 
wę opowladającemu i rzekł: 

— Teraz pan, który byłeś na scenie pa- 
nie Romazgi, opowiesz nam ciąg dalszy. 

Zacsynałem już mówić, gdy z głębi ku- 
rytarsa doszły nas ckrzyki tak pełne roz- 
paczy, że wstrząsnąłem się cały. 

— Puśćcie mnie na scenę, zbrodniąrze, 
łotry! Powiadam wam, że podnoszą kurtynę 
i że cała sala klaszcze! To jest najwyższe 
powodzenie, owacys niebywała, tryumf! 

I ten głos skrzypiący, fałszywy ciągnął 
dalej swój protest, przerywany od czasu do 
czasu jakimś trylem lub biegnikiem, załamu- 
jącym się w gardle, jak łkanie. 

Uprowadzono nieszczęsną przemocą. Wśród 
ciszy, która potem nastąpiła, nie miałem już 
odwagi kończyć opowiadania tej historyi 
strasznej. Czułem, że przez moje gardło ści- 
śnięte, przeszłyby tylko słowa, któreby z 
miej zrobiły historyą godną łez. 

Zotta podniosła swe oczy cudowne na 
mnie. Wytnieniwszy apojrzenia zrozumieli- 
śmy, że w głębi naszych serc przerażenie 
zajęło miejsce litości, Jednocześnie pomyśle- 
liśmy o nietrwałości sławy teatralnej i smu- 
tek tajemniczy, głęboki, nieskończony zdjął 
nas Ba myśl, że najpodnicśłejszy Śpiew ge- 
 nialnych artystów, może tak prędko się amie- 
pié w obłąkańcze wycia. . 


NZ 
zedoński 


nym każdego społeczeństwa. 


mają swoją uzasadnioną wartość w kon- 


dowej. 


pewności siebie ? 
Mojem zdan'em — nie! 


wiają pola do takiej bazwzględnie optymis- 
tycznej oceny serbskiej siły wojskowej, 


lutnie nie! 


Poprostu nie pozwalają na nic — na ża- 
dne wnioski. 

Być może, że armia serbska jest wiele 
warta, bardzo wiele. Ale ostatnia kampania 
tego nio udowodniła. Pozostawiła tę kwestyą 
bez odpowiedzi. 

Armia serbska nie zdała egzaminu 2e 
swej sprawności wojennej dla tej prostej 
przytzyny —że takiego egzaminu nie 
było 


Było dużo Świetnych epizodów, było dużo 
brawurowych momentów, bardzo dużo boka- 


lecz nie było — egzaminu! 
Nie wchodsąc już nawet w Gcetę war- 
tości armii turockiej, nie przesądzając czy 


wogóle posłużyć za podstawę do jakiegokol- 


kopów na wypadek starcia z armią austryac- 
ką) — nie biorąc już nawet tego wszystkie- 
go w rachubę, trzeba stwierdzić, że; takich 
walnych sapasów po stronie turecko- 
serbskiej wogóle nie było, (były tylko po 
stronie turecko-bułgarskiej) 
było rozprawy armii z armią, gdzie- 
by geniusz sztabu i sprawność aparatu wo- 
jennego mogły w całej pełni zajaśnieć, 

Turcys nie była przygotowana. 

Na terytoryum, nad granicą serbską le- 
żącem i dalej w głębi kraju stały zwykłe 
załogi pokojowe, rozrzucone na znacznych 
przestrzeniach, 4 pozbawionych komunikacyi, 
któraby abiórkę ułatwiła, oddalone od głów- 
nej podstawy operacyjnej I od sspichlersy 
wojennych, dających wojskom żołnierza po- 
siłkowego, broń i materysły. 

Tymczasem armia serbska na długie 
czasy przed oficyalną mobilizacyą i przed 
oficyalnem wypowiedzeniem wojny była go- 
rączkowo konsentrowana i zbrojoaa, 

Bo Serbia wiedziała, ża do wojny przyj- 
dzie a Turcya nie. Serbia sią zbroiła, a Tur- 
cya targowała. 

Swiadczy to pochlebnie o dyplomacy- 
serbskiej, ale armię serbaką pozbawia wie- 
lu zasług strategicznych. 

W chwili wypowiedzenia wojny, szeregi 
serbskie, dawno już akompletowane i przy- 
gotowane natychmiast wkroczyły w granice 
tureckie. 

I toras, idąc ławą swartych mau zagar- 
niały zaskoczone, drobne, rozrzucone garni- 
zony tureckie od miasta do miasta, od wsi 
do wsi, jedne po drugich, jak bocian żaby 
na łące. - 


Nieliczne wojska graniczne, pogrążone 


w pokojowem dolce far alente nie mia-| 


ły czasu sią skupić — żołnierz chrześcijań- 
ski odbiegał sztandary, a z głębi posiłki nie 
nadchodsiły, ras, że były daleko, a powtóre, 
bo Turczyn esłą swoją uwagę i całą swoją 
siłą militarną akierował na Bułgarów, ich 
przedewszystkiem sa groźnego przeciwnika 
uważając. 

W ten sposób Serbowie nie zetknąwszy 
się nawet z główną siłą otomańską, wydu- 
siwszy garnizony tureckie, jak króliki po 
norach, zajęli terytorya, które teraz dzierżą, 

Była w tem wszystkiem w pierwszej Ji- 
nii genialna ręka bułgarskiego Ferdynanda, 
który umiał sprawami pokierować, by poszły 
właśnie tak a nie inaczej. — by sojusz był 
przygotowany, a Turek saskoczony — ale 
zwycięstwa serbskie, dyplomatycznie 
z maestryą przez Ferdynanda przygotowane, 
militarnie nie przyniosły jasnych, nieza- 
wodnych i niesbitych dowodów doskonałości 
armii serbskiej — właśnie -skutkiem takiego 
dyplomatycznego przygotowania sytuacyi. 

Czyli — ujmując to wszystko w formę 
poprzednio użytą — armia serbska miała 
dużo świetnych epizodów i momentów, ale nie 
zdała egzaminu — nie zdała dla tej pro- 
stej przyczyny, że — egzaminu nie 
było. 

Oczywiście, tego wszystkiego nigdy ža- 
den Serb nie przysna, Nie pozwoli mu na to 
zrozumiałe przecsulenie patryotyczne, a je- 
Szcze więcej fakt, że trudno mu jaat pogo- 
dzić się's tą myślą, by Turek mógł być 
istotnie słaby. Turek miał potęgę, Turek 
miał wielką potęgę, Turek musiał mieć 
wielką potęgę, tylko, że serbska potęga by- 
ła — |sszcze większa. 

A potem te niemądre gadania o Bulga- 
rach, o ich wielkich bitwach, o ich sastu- 
gach w rosbiciu wojsk tureckich. Wiadomo: 
Bulgari su premitliwi ludi! (przewrotni). Ko- 
mu jak komu, ale Bułgarowi chyba żaden 
rosumny Serb nigdy nie uwierzy! Gdyby nie 
Serbia, Turcy Bóg wie, gdwieby dzisiaj byli. 
Łatwowierna Europa słucha bajek bułgar- 
skich, bierze je za dobrą monetę. Ale my 
wiemy, co nam © tem myśleć i 

Takie są mniejwięcej rosumowania serb- 
skie na temat rezultatów wojny. 


Po pierwsze: Serb zwyciężył. Po drugie: 


kogo zwyciężył ? Zwyciężył Turka. Po trze- 
cie: jak zwyciężył? zwyciężył genialnie 
i herolcznie! 

I teraz, po təm wszystkiem, miałaby się 
obawiać Austryaka ? — Austryaka? !! 


I otóż na takich, wyżej wyłussczonych 
przesłankach. Serbowie oparii swoją wiarę 


w siebie, a na tej wierse ufność w po: 


wedzenie w starciu s Austryą. 


mł akcyjny 130 milionów Koron. = 


ze rezerwowe 41i milionów Koron. 
Załatwia wszolkia tranzakoys bankowa. 


e" 


Bez wątpienia — owa wiara w siebie 
jest wielkim plusem w dobytku psychicz- 


Pozostaje jednak jeszcze kwestya do zba- 
dania, czy przęsła, na których się wsparła, 


strukcyjnym planie przebudowy dussy naro- 
Czy wiąc odniesione nad Turkiem swy- 
cięstwa uprawniają Serbów do takiej 


Od trzech miesięcy przypatrując się rze- 
czom z bliska, przysłnchując się ustnym re- 
lacyom bezpośrednich świadków, przychodzę 
do przekonania, że tryumfy serbskie z mi- 
litarnego punktu widzenia, nie przedsta- 


Nie chcą jednakże bynajmniej twierdsić, 
że skłaniają do pessymizmu. Także nie, Abso- 


terskich czynów, niesłychanych poświęceń, 


zapasy s tą niemiecką wychowanicą mogą 


wiek sądu (a zwłaszcza do stawiania horos- 


że nie 


GŁOS NARODU z dnis 27 Lutego 1918. 


oryentacyę, rachuby na czynną pomoc wszyst 


nym razem pomówiny. Mieczysław J. 


II. 
Wiedeń, 24 lutsgo. 


udzielenia towarzystwu „Canadian Pacific" 


sób : 


gielskiej dla ruchu wychodźczego w Tryeś- 
wie spotkała się w naszej prasie ną ogół se 
sympatycznem prsyjąciem, Upatruje sią w 


okrętowych niemieckich i dla zupełnie od 
nich zależnej „Austro- Americany* i spodzie- 
wa sig po tej konkurencyi znacznego zpiże- 
nia cen kart okrętowych. 

: „Nie będę się nad tem rozwodził, jak 
mało cdpowiada naszym uczuciom wzboga 
canie linii północno niemieckich, które za 
przewóz naszych emigrantów zamorskich po- 
bierają nie wiale mniej, jak nasi wychodźcy 
sezonowi w Niemczech zarabiają. Wstrętaym 
też dla nas być musi przymus wywierany na 
naszych wychodźtów przez władze pruskie. 
by kuvowali wyłącznie karty okrętowe to- 
warzystw niemieckich, gdyż wychodźców 
niezaopatrsonych takiemi kartami, zwraca się 
ze Etacyj wychodźszych Mysłowice I Racibo- 
rza do granicy austryackiej, jak o tem 
Świadczą daty podane w dziele Dr. Caro: 
„Auswanderung und Auawanderungspolitik", 
Zaznaczam tu jednak, że linia z Tryestu do 
Kanady tych stosunków nie zmieni, ponie- 
wąż ogromna większość naszych wychodź- 
ców zamorskich udaje się i udawać się na- 
dal będzie do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej. 

Co do Austro-Americany, tọ podnosiłem 
przeciw temu Towarzystwu liczne zarzuty 
w interpelacyi i w przemówieniu w izbie 
poselskiej na wiosnę p. r, również jak i 
podczas ankiety zwołanej przes ministers- 
two handlu, w,marcu 1912, w sprawie ochrony 
emigrantów, mianowicie: przeważna część a- 
kcyi tego Towarzystwa znajduje się w rękach 
Towarzystw okrętowych półaoono-niemieck, 
„Hamburg - America. Linie“ i „Norddeutscher 
lloyd“, do których „poolu“ (kartelu) Austro- 
Americana należy, w jej radzie nadzorczej 
zasiadali dyrektorowie tych Towsrzystw m. 
| znany dyrektor Ballio, (zaufany cesarza 
Wilhelma). 

„,Dopuszczono do działania ró) agentów 
Austro-Americany, bardso często katylinar- 
nych egzystencyi, jak to wykazują różne 
procesy karne: Hersza Kulischowera i in- 
nych. W samej Galicyi było 64 agentów, a 
gdy wywożono z,Galicyi na statkach Austro- 
Americany dwa tystące kilkaset wychodź- 
ców — w: r. 1910. 2472, w r. 1911, 2582 — 
wypadało przeciętnie około 40 emigrantów 
rocznie na jednego agenta. Z prowizyi Au- 
stro Americany nie mogli agenci oczywiście 
wyżyć, ztąd też przeważnie byli oni, pod po- 
krywką Austro: Americany, agentami Towa- 
rzystw północno-niemieckich i trudnili się 
agitacyą emigracyjrą na rzecz tych Towa 
rzystw. Obchodzenie się z emigrantami na 
okrętach Austro- Americany było częstokroć 
zupełnie nieodpowiednie, jak to stwierdzili 
podczas ankiety emigracyjnej na podstawie 
własnego doświadczenia delegat P. T. E. p. 
Jordan i włościanin Adamczyk. 

„Zasnaczyłem wrescie, że se względów 
strategicznych nie było wskazanem, by flota 
handlowa, zostająca pod obcym zarządem, 
miała ssoją siedzibę w najważniejszym por- 
cie austryackim. 

Wobec tych stosunków podniosłem sa- 
raut przeciwko ministerstwom spraw wewnę- 
tramych i handlu, że dały zbyt rozległe przy- 
wileje Austro: Americanie, m. i. prawo usta- 
nawiania agentów w dowolnej ilości i gdzie 
się jej spodoba — i że udzielają Towarzys- 
twu, w rseczywistości zagranicznemu, przy- 
noszącemu Świetne dywidendy, milionowych 
subwencyj. 

„Charakterystycznem jest, žo wywody 
moje o Austro-Americanie Opuszczono sa 
mowolnie- przy opublikowaniu stenograiics- 
nego protokołu z ankiety emigracyjnej przez 
ministerstwo handlu, a do budżetu na r. 1913 
wstawiono na zubwencyonowanie żeglugi do 
Ameryki południowej, z cłem dla Austro-A- 
mericany, kwotę 1,375500 K. 

„To też ze zdsiwianiem dowiedziałem się 
o nagłym zwrocie przeciw Austro-Americanie 
i o zezwoleniu ma otwarcie linii konkuren- 
cyjnej, przyczem wskazywano na różne man- 
kamenta Austro-Americany, a m. i. na to, 
że nie jest Towarzystwem austryackiem. 

„Trochę późno przyszło się do przeko- 
nania, że postępowanie wobec tego Towa- 
rzystwa nie odpowiadało interesom austrya- 
okim, Wątpliwą jest jednak kwestyą, czy 
użyto odpowiedniego środka dla sanacyl sto- 
sunków. 

„Angielskie Towarzystwo „Canadian-Pa- 
cific<Railway Company“ jest dla nas oczywi- 
ście o wiele sympatyczniejsze, jak północno- 
niemieckie Towarzystwa okrętowe, lub Au- 
stro-Americana w dzisiejszym jej składzie, 
ma ono jednak zdaniem mojom sasadniczą 
wadą: skierowanie emigracyi do Kanady, 
gdzie Towarzystwo to posiada olbrsymie te- 
rytorya, dla których potrzebuje kolonistów. 
Nie wchodzę w to, czy osadnictwo w Kana- 
dzie jest pod wżylędem klimatycznym, eko- 
nom'canym i stoaunków prawnych korzyst- 
niejszem dla jednostek, jak we wielu innych 
krajach — trudno mi o tem sądzić, nie zna- 
jąc stosunków — ale z punktu widzenia na- 
szego narodowego i ekonomicznego upatrują 
w tej emigrnoyi ujomne strony: nie Jest ona 
czasową, zarobkową, lecz zwykle stałą, osa- 
dniczą, organizacyi polskiej — w przeciwień- 


Wypłaca większe kwoty bez poprze 


Przyłączają się do tego jeszcze i inne 
motywy — jak brak kultury w szerokich 
masach, utrudniający trafną I samodzielną 


kich Słowian austryackich I Rosyi z północy 
i rozmaite pomniejsze pobudki — o czem in- 


O „Canadian Pacific“. 


Poseł Zygmunt Lasocki opinię swą u- 
przejmie nam udzieloną, ednośnie do sprawy 


koncesyi na przewóz wychodźców z Tryestu 
do Kanady, sformułował w następujący spo- 


„Wiadomość o utworzeniu nowej linii an- 


niej bowiem konkurencyę dla towarzystw 


stwie do Rusinów, ;których tam jest bardzo 
wieiu i którzy mają nawet swojego biskupa, 
niema prawie żadnej, a gdyby nawet była 
nie zapobiegłaby z pewnością szybkiamu wy- 
narodowieniu przeważnej części osadników 
wobec wysokiej kultury angielskiej i fran- 
cuskiej Kanadyjczyków, którzy s pewnceścią 
nie mają ani zamiaru, aai chęć utrzymania 
samodzielności narodowej obcych kolonistów. 
Emigranci kanadyjscy będą satem s% reguły 
straceni dla naszego narodu. Pod wsględem 
finansowym emigracya ta nie przyniesie ża- 
dnych dochodów Galicyi; podczas gdy ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki półn. płyną 
corocznie dziesiątki milionów koron do kra- 
ju, emigranci kanadyjscy zabierać będą swoje 
pieniądze z Kraju na zakupno gruntów w 
Kanadzie. 

„Z tych powodów, przeciwny jestem 
wsselkiej agitacyi za emigracyą kanadyjską, 
sądzę jednak, że wobec konkurency! Austro- 
Americany i Canadian-Paocific, nie cbsjdsie się 
bez niej. Do agentów  Austro- Americany 
przybędą agenci Canadian-Pacifie, Przybędzie 
i reklama za Kanadą. 

„Dla zachęcenia do emigracyi zaczęła się 
zniżka cen Kart okrętowych, ale tylko do 
Kanady: Austr.-Americana sniżyła- cenę O 
15 K, Canadisn-Pacific o 25 K, dziś czytam 
o dalszej zniżce 10 koronowej Austr.-Ame- 
ricany. Austr-Americana wprowadza już stałą 
linię do Kanady i dostarczać tam będzie ko- 
lomistów, oczywiście nie Canadian-Pacific- 
Company, lecz innym przedsiębiorstwom ko- 
lonizacyjnym, których tam jest kilka, Oba- 
wiam się, że wynikiem tej walki będzie 
wzmożony wywóz wychodźców z Galicyi do 
Kanady, a swłaszcza polskich chłopów, któ- 
rzy dotychczas -bardso nielicznie się tam u- 
dawali. 

„Zdkniera mojem, działalność ministerstwa 
handlu była znowu chybioną. Należało prze- 
dewszystkiem starać się opanować Austr.- 
Americanę Kapitałem austryackim, saprowa- 
dzić odpowiedni nadzór mad jej działalnością 
i prawdziwą oplexę nad emigrantami. De 
tego celu służyć mogły milionowe subwen- 
cye i różnorodne zarządzenia włads, do któ- 
rych było aż nadto wiele podstawy i sposo- 
bności. Jeżeliby się jednak nie dało „unaro- 
dowić” Austr, Americany, to trzeba było u 
żyć subwencył na utworsenie austryackiego 
towarzystwa przewozowego. Jest to rzeczy” 
wiście dziwną rzeczą, by Austrya, msjąca 
największą liczbę wychodźców z państw eu- 
ropejskich, nie mogła się zdobyć na własną 
linią przewozu emigrantów, lecz pozostawia 
wszystkie zarobki i całe Kierownictwo ru- 
chu emigracyjnego zagranicznym Towarzy- 
stwom. które na terenie austryackim toczą 
walkę konkurencyjną o grosz wychodźcy au- 
atryackiego. 

„Dzisiejsza akcya nie prowadzi do polep- 
szenia doli naszych wychodźców, lecz jest 
wyłącznie Kkwestyą sarobku Towarzyatw c- 
krętowych. Z tego powodu nie chciałem brać 
w niej udziału i odmówiłem ,różnym propo- 
zycycm, które mi robiono celem usyskania 
mojego poparcia. 

nTa. nowa akcys władz centralnych wska- 
zuje na potrzebę powołania czynnika oby- 
watelskiego, dobrze obaoajomionego ze sto- 
sunkami emigracyjnymi, do współdziałania 
w tych sprawach. W maju b. r. postawiłem 
wniosek w Izbie poselkiej o utworzenie rady 
przybocznej dla spraw emigracyjnych przy mi- 
nisterstwie-nandlu. Wnios:k ten przyjęły nader 
życzliwie w Izbie zalega jednak w komisyi. 
Zaznaczyć tu muszę z ubolewaniem, że 
w sprawach emigracyjnych nic dodatniego 
nie zrobiono w ostatnich czasach. Ustawy o 
ochronie «migrantów nie przedłożono do» 
rychczas parlamentowi, chociaż ją rząd za 
powiedział aa sesyą jesienną b. r, a następ- 
nie na styczeń b. r. Nie słyszałem również, 
hy zarządzono jakia środki administracyjne 
dla ochrony wychodźców, nawet instytucya 
sprawozdawców emigracyjnych — pomimo 
Jedncgłośnej uchwały luby jeszcze nie wo- 
szła w życie, nie wstawiono nawet kredytu 
ną ten cel do budżetu, nic nie słychać o po- 
parciu towarzystw opiekujących się emi- 
gractami, o akcyi dla ułatwienia zarobkowa- 
nia robotnikom sezonowym w  granisach 
monarchii, ani też v wspomaganiu racyonal- 
nej kolonizacyi i parce!acyi w obrębie pań- 
stwa. Niema gatem postępu na tem polu. 
A idvie tu o rzeszę przesz%o pół millonowąa, 
która corocznie wędruje zagranicę, wzboga- 
cając swoją pracą obce rolnictwo, uboy prze- 
mysi, obce górnictwo. Najwyżsgy czas, by 
się zajęto naprawdę tą kwestyą, ważną dia 
całego państwa, a w szczególności dla na- 
szego kraju. Nie należało jednak rozpoczy- 
nać akoyi od środka wątpliwej wartości, ja- 
kiem jest popieranie stałego osadnictwa za- 
morskiego na gruntach prywatnej kampanii, 
bez żadnych widoków stworzenia chociażby 
kolonii de facto“. 


Przed końcem wojny. 


Wszystko zdaje się sapowiadać, że włoką- 
ca się w wolnem tempie druga fasa wojny 
bałkańskiej ma się ku końcowi. Strony wal- 
czące sa wyczerpane, sojussnicy związkowi 
poczynili wielkie zdobycze terytoryalne Kosz- 
tem Turcyi, ta znów utrzymała się przy 
Konstantynopolu. Mocarstwa, które nie 
zdołały zapobiedz wybuchowi wojny i które 
pogodziły się z faktem, że tak pilnie strze- 
żone przez nich „status quo“ na Bałkanie 
należy już do niepowrotnej przeszłości, mają 
także już dosyć tej zawieruchy bałkańskiej, 
tak łatwo mogącej wsniecić straszny pożar 
w Europie. Ich usiłowaniom uda się też mla- 
zawodnie w ten lub ów sposób ułatwić wzno- 


wojny po bardzo kacięłych walkach w dniach 
9,819 bm. podySkadarem, nie zaszło 
nic ważnego. Oblńgający tę twierdzę ściąga- 
Ją posiłki i materyał obiężniezy, podczas, gdy 
załoga turecka wzmaęgnia swe pozycye, Szctze- 
gólniej na wzgórzach Bzrdicy, broniących 
od południa dostępu do twierdzy. 

Na południowo-zachodnim teatrse 
wojny koło Janiny nie zaszło nic nowe- 
go. Oblężenie tej twierdsy przez Greków 
czyni małe postąpy. Rozbite dawniej siły tu- 
reckie gromadzą się na północny wschód od 
Janiny. 

Po odparciu gwałtownego aturmu na 
wschodni front Adryan opola bombardo- 
wauie znacznie osłabło tak z powodu o- 
czekiwania na przybycie ciężkich dzia! oblg: 
żnicsych, jakoteż ze względu na interwen- 
cyo mocarstw, mającą na celu ochronę cu- 
dzoziemców zamkniętych w twierdzy. 

Pod Czataldżą „gros* armii tureckiej 
zsjmuje wciąż dawne pozycye. — Straże jej 
przednie wysunięte sostały na wzgórza, po- 
łożone na wschód od linii Silivri-Aku- 
lon-Karadżukoel. Sama miejscowość S i- 
livri, nad morsem (Marmora, jest w ręku 
Bułgarów, najbliższa miejscowość na wschód, 
Bogados, znajduje się w posiadaniu Tar- 
ków. Turcy przywrócili już połączenie kole- 
Jowe między Czataldżą a Konstanty- 
nopole m. 

Sytuacya na półwyspie Gallipoli w o- 
statnich dniach wogóle nie uległa zmianie. 
Bułgarsy stoją wciąż tuż przed fortyfika- 
cyami pod Bulair, samykającemi całą sge- 
rokość półwyspu na dłagości 6 km. Kilka- 
krotnie podawane z Konstantynopola 
wiadomości, jakoby tam przyszło do walnej 
bitwy, okasały się nieprawdziwemi. Turcy 
przesyłają wciąż posiłki na Gallipoli i 
próbowali besskutecznie kilka rasy wysadzić 
snaczniejsze oddziały pod Ssarkoei, aby 
zajść tyły Bułgarom, operującym pod Bu- 
laire m. 

Sytuacya finansowa Tureyi nie bę- 
dzie także bez wpływu na sprawę sawarcia 
pokoju. Ponieważ jest ona wprost: rozpaczli- 
wą, przeto prowadzenie wojny na dalszą 
metę, zdaje sią być wykluczonem. Wszystkie 
usiłowania rządu tureckiego, zmierzające do 
zaciągnięcia pożyczki za granicą, spełzły na 
niczem. Żaden bank, żadna instytucya finan- 
sowa nie chce wejść w pertraktacys z Tur- 
cyą, dopóki nie sawrze ona pokoju. 

Skutkiem tego rząd turecki musiał chwy- 
cié się nadzwyczsjnych środków, aby sdobyć 
pieniądze na konieczne bieżące wydatki, —. 
I tak, zabrano 12 milionów koron z fundu- 
szó w wakufowych (duchownych. fundacyj), wy- 
dano bonów. skarbowych o kursie prgymu- 
sowym za 110 mil. K i ściągnięto zaległe 
podatki od. nieruchomości w kwocie 22 mit. 
koron. Wreszcie rząd turecki ma do rozpo- 
rządsenia 50 mil. lirów, które do końca sty- 
oznia b. r. wypłacił mu rząd włoski w myśl 
postanowień traktatu pokojowego w Ouchy. 

Ważną pozycyę dochodów bieżących rzą- 
du tureękiego stanowią także składki, napł;- 
wsjące z całego Świata muzułmańskiego a 
szczególnie z Indyj i Egiptu, na cele wojny 
s niewiernymi. Oe do wysokości tych skła- 
dek niy udziela jednak rząd turecki żadnych 
wyjaśnień. 


[o 
Z dnia. 
Reforma wyborcza. — Zwycięstwo żydów. =-~ Mon- 
golska brutalność. 


„Qńzeta Narodowa” donosi, że przy dy- 
skusył nad punktem 3-cim pos. Tadeusz 
Cieński postawił następujący wniosek: 

„W kuryi gmin wiejskich w powiatach 
sachodnich będą utworzone okręgi jedno- 
mandatowe, w powiatach wschodnich okręgi 
dwumandatowe | głosowanie proporcyonal- 
ne, a to hez trzymania się granic okręgów 
polityeznej administracyi i okręgów sądo- 
wych“. 

Projekt ten poparli posłowie Abrahamo- 
wics i Starzyński. 

« z . 

Proces udżydzania warasawskiega „Tow. 
zuttury polskiej* zakończył się tragicznie — 
bo zamkniąciem go przez rząd. Ujawniła się 
w tem tendencya rządu i machiaweliam ży- 
dów. Dopóki „Kultura“ była filożydowską i 
uprawiała politykę żydowską, patrzył na nią 
rząd rosyjski praes palce, zadowolony Byzy- 
fową pracą założycieli. Wsselkie bowiem na- 
rodowe zamierzenia członków Polaków spa- 
czali żydzi, wprowadsając działalność towa- 
rzystwa na tory partyjno-socyalistyczne, an- 
bypolekie i antyreligijnie Przewrót, jaki do- 
Ikonał się w duszy społeczeństwa Królestwa, 
dpowodował też ferment w „Kuiturze*, usi- 
łowania odżydzenia jej oburzyły zasiedziałych 
w niej żydów. Walka toczyła się dość długo, 
aż wreszcie po osiągnięciu zwycięstwa ha- 
sol narodowych, spada na Towarzystwo cios. 
Nio wielkie wprawdzie to nieszczęścia dla 
|Polski, „Kultura“ warszawska więcej skody 
niźli Korzyści przynosił», lecz jako jeszcze 
jeden objaw naszej bezsiły wobec roglego 
nam rządu i plemienia żydowskiego jest amu- 
$nym przyczynkiem do historyi poczętego o- 
becnłe ruchu odżydzenia Królestwa, 

Telegraficzne wieści donossg nam z War- 
szawy : 

Prezes centralnego zarządu „Towarsy: 
stwa kultury polskiej“ otrsymał wczoraj za- 
wiadomienie urzędowe, że gubernator war- 
sznwski, na mocy art. 35 ustawy o zwiąskach 
i towarzystwach z dnia 17 marca 1906 r, 
„tymczasowo“ sawiesił dsiałalność 
Towarzystwa. Art. 35 pomienionej usta” 
wy brzmi jak następuje: „Jeżeli działalność 
Towarzystwa zagraża bezpieczeństwu i spo- 


wienie rokowań pokojowych i przyspieszyć | kojowi publicznemu, albo przybiera jawnie 

zawarcie pokoju. kierunek uiemoralńy, gubernator lub naczel- 
Dla ułożeni warunków tego pokcju będzie | nik miasta ma prawo, zawiesiwszy własną 

miarodajnem stadynm, w jakiem znajdą się nocą czynność Towarzystwa, Zaproponować 

operacye wojenne w chwili zawarcia pono- |jego zwinięcie komisyi do spraw stowarzy: 

wnego zawieszenia broni. Nie bez interesu | gzeń*, 

więc będzie, gay rzucimy okiem na stan 

rsecgy na teatrss wojny, złożonym s kilku e 

oddzielnych części, i Do jakich rozmiarów dochodsi rozpasa- 
Na (północno - zachodnim  tehtrze|nie duchowieństwa prawosławnego w Rozyl 


Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Linia A-B). 
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Nr. 48. 


Świadczy skandal, który wywołał dostojnik 
cerkwi w katolickim Kościele w Petersbur- 
gu. Pewni bezkarności s powodu wzmożonej 
fali nacyonalizmu, ogarnisjątej coraz- więcej 
Roayę, ważą się zacietrzewieni popi na pro- 
fanacyę i pohańbienie świątyni katolickiej. 

Oto wczorajsze pisma warszawskie przy- 
noszą z Petersburga wiadomości o nadzwy- 
czajnem i niebywałem zajściu, jakie onegdaj 
miało miejsce w tamtejszej świątyni kato- 
lickiej dla Rosyan-katolików. 

W Petersburgu istnieje ma pozwoleniem 
rządu kościół katolików - Rosyan, którego 
proboszczem, również xa zeswoleniem władz 
jest X. Dajbner, b. naczelnik ziemski, a na- 
stępnie urzędnik zarządu Instytucyi cesarzo- 
wej Maryi, który przeszedł na katolicyzm. 
Onegdaj podczas nabożeństwa niedzielnego, 
niespodzianie wkroczył do kościoła tego pra 
wosławny episkop narwski, Nikander, w to- 
warzystwie kilku osób cywilaych. 

Podszedł ón do ołtarza i zwrócił się do 
zgromadzonych z mową, wzywając do opu- 
szczenia świątyni, „ponieważjest ona kato- 
licka i prawosławnych w niej gorszą i na 
wracsją' (1?) Wszczął się w kościele popłoch. 
Nabożeństwo przerwać musiano. Wówczas 
X. Dajbner wszedł na ambonę, wzywając o- 
becnych w kościele do zachowania spokoju. 
Jak informują, wielu katolików - Rosyan 
zwróciło się do posłów w Dumie, którzy 
przyrsekii im wnieść interpelacyę. 

W związku ze skamdalem w kościela ka- 
tolickim, Nikandar zwrócił się do metro- 
polity Włodzimierza s prośbą o zamknięcie 
kaplicy, lub o polecenie księdzu Dajbnerowi 
Odprawisnia nabożeństw „Ściśle według ob 
rządku katolickiego“, (Jak to rozumieć — 
niewiadomo. Chodzi zdaje się by nabożeń- 
stwa odprawiane obecnie według obrządku 
unickiego, zabronionego, jak wiadomo w Ro- 
syl, obecnie zmieniono na prawosławne). 

Omawiając zajście „Nowoje Wremia* pi- 
ne: „Kościół unicki, jako „założony samo- 
wolnie*, albo będzie zamknięty całkowicie, 
albo też proboszcz jego złoży zobowiązanie 
że nadal w nabożeństwach powróci do ob- 
rządku katolickiego" (17). 

Jak twierdzą pisma petersburskie, rzecz 
cała wynikła skutkiem osobistego wystąpie- 
nia metropolity Włodzimierza przeciwko 
Zierczaninowi, którego popularność wciąż 
wzrasta. Rosyanie-katolicy zwrócili się do 
posłów Dumy, prosząc o wniesienie interpe- 
lacyi. 

7 Wiecz. Wremia* pisze, że jakkolwiek 
manifest o tolerancyi religijnej wszedł już 
w życie, hierarchowie postępują w duchu 
Pobiedonoscewa. 

Inne gazety wieczorne krytykują postę- 
powanie Nikandra, zwłaszcza jego napaść na 
świątynię innego wyznania. 


Przed wyborami do Rady 
miejskiej w Rzeszowie. 


Z Rzeszowa piszą do nas: 

Zwycięstwo opozycyi przy wyborach z III. 
koła do Rady gm. w Bochni nasuwa dwa 
momenty pod rozwagę dla całego mieszczań- 
stwa naszych miast I miasteczek galicyjskich 

1) Rządy uutoromiczne gminne, które, od 
szeregu lat spoczywają pośrednio lub bsz- 
pośrednio w rękach żydowskich są dla mia- 
sta zgubne a przedewszystalem dła ludności 
chrześcijańskiej. Że pośrednio przynajmniej 
te rządy spoczywają w rękach Żydowskich 
ta. że żydzi dobierają sobie powolne narzę- 
dzia katoliczie i te wysuwają na czoło lub 
jesscse : gorzej, że jast wielu katolików po 
naszych miastach, którzy bądź dla oportunizmu 
bądź też dla zaspokojenia ambicyi łączą się 
lub całkowicie zaprzedają żydom, o tem wie 
każdy, znający stosunki galicyjskie. 

2) Mieszozaństwo zaczyna poznawać naj- 
większego swego wroga i szuka Środków 
obrony. 

Jakżesz inaczej odbywają się obecne wy: 
bory u nas w Rzeszowie. Zdawałoby się, że 
wóród innych warunków żyjemy, że jesteśmy 
zupełnie zadowoleni z rządów i że u nas nie 
ma tej zgubnej supremacyi żydowskiej. Nie- 
stety nie jest tak; nasze miasto znajduje się 
w dsleko smutniejszem położeniu, aniżeli 
Bochnia i możnaby je przyrównywać tylko 
do Krakowa. Jak u Was w Krakowie rządzą 
niepodzielnie, Bazesy, Beringery, Landauy 
i im supełnie oddani Perosie, Porębscy i Mie- 
dniaki i inni æ burmistrzem na czele (0 czem 
prsekonało nas głosowanie nad wnieskiem 
X. Caputy w sprawie szynków), tak u nas 
snów rządzą Hochfeldy, Ekstelny it. p. wraz 
s oddanymi sobie Krogulskimi, Arvayami 
także z burmistrzem na czele. 

Samych burmistrzów o ile nie idą wy- 
łącznie tylko żydom na rękę, w części przy- 
najmniej możnaby usprawiedliwiać, że dla 
zgody w mieście lawirować muszą, ale radnych 
niczem usprawiedliwić się nie da. Dzienni- 
karstwo katolickie powinno demaekować 
wszystkich takich pachołków żydowskich, bo 
g jednej strony otwierać będzie oczy mie- 
szczaństwa na wartość wewnętrzną dctyczą- 


*" ego osobnika, swego przedstawiciela w auto- 


nomii a z drugiej odstraszać podobne ambitne 
jednostki od zaprzedawan!a Się żydom. 

Do poprzedujch jeszcze wyborów była 
U.nas zawsze ©pozycya prowadzona przez 
presosa „Gwiazdy“ pod hasłem zjednoczenia 
i obrony interesów katolickich. Przy ostat- 
nich wyborach mimo wysiłków, Opozycya 


_ przepadła w III. kole, częściowe zwycięstwo 


odniosła w 1. kole wprowadzając 2 swoich 
radnych inż. Karasia i nacz. filii Tow. Wzaj. 
Ub. Łubieńskiego. Dlaczego OpOzycya kato- 


-Hicka upadła w III. kole? Ogólna liczba wy- 


borców w tem kole wynosiła 2.400 w tem 
46 procent żydów. Ta mała przewaga kato- 
lików mogłaby zwyciężyć, gdyby katolicy szli 
solidarnie i bez obawy do urny wyborczej, 
gdyby menerzy zaprzedani żydom przejrzeli 
i ambicye osobiste podporządkowali intere- 
som społecznym. Pierwsze da się osiągnąć 
przez ciągłe uświadamianie ogółu i wyrabia: 
nie hartu przeciw ewentualnym szykanom 
magistrackim — szczególnie między ludno- 
ścią biedniejszą — drugle przez piętnowanie 
saprzedanych żydom osobników. 
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Inteligencya naszego miasta ;zapracowana 
w biurach, widzi wprawdzie zło, ale niema 
czasu I dość ochoty na pracą społeczną; 
w wolnych zawodach niestety n'.esmamy dość 
ludzł odważnych a nadto brak solidarności. 
Ze przy poprzednich wyborach zwalczał opo- 
zycyę burmistrz, nic w tem dziwnego, bo 
była ona i przeciw niemu skierowaną, ale 
dlaczego zwalczał ją Dr Krogulski wespół 
z redaktorem „Głosu rzess.* p. Arvayem? 
Dr Krogulski od lat pragnie zostać burmi- 
atrzem a nadto pragaął mandatu do Rady 
państwa. I chociaż w!erzymy, że jako myślący 
człowiek powinien widzieć niebezpieczeństwo 
w supremacyi żydowskiej, nie poszedł z opo- 
zycyą, by sobie żydów nie narazić w osią- 
gnięciu tych godności. Obecnie idzie; razem 
z nimi i to na razie opłaciło się mu o tyle, 
że jest już pcsłem do parlamentu i ciągłym 
kandydatem do fotelu burm. Czy jednak 
społeczeństwo katolickie wielką odnosi ko- 
rzyść, że ma kompromisowego posła i że 
może mieć kompromisowego burmistrza ? 
Stanowczo przeczymy. Zło takiego postępo- 
wania odbije sią w przyssłości, albowiem ono 
stoi na zawadz'e solidarności katolickiej, po- 
znania wroga i społecznemu obmyślaniu 
środków obrony, Opozycya katolicka nawet 
pobita zwycięża dla przyszłości — kompro- 
misy i, łączenie się z żydami dla ambicyj 
osobistych, może chwilowo przynieść niezna- 
czne korzyści, ale zabija lub conajmniej od- 
wleka przyszłość. O satelicie p. Arvayu wapo- 
mnieć należy, że na pierwszej stronicy jego 
tygodnika widnieje dewiza „Kupujcie tylko 
u chrześcjjan* a dalej mamy pełno anonsów 
żydowskich; takim tygodnikiem, tylko rozbić 
można solidarność katolicką. Ludzie, którzy 
swoje zasady podporządkowują interesom 
osobistym, na trwałe nic dobrego zrobić nia 
mogą. Ale zazwyczaj są to politycy dobrzy, 
bo zresztą cechą polityka jest, jak dobrego 
detektywa, nigdy prawdziwego nie pokazy- 
wać oblicza i cieszą się przynajmniej do czasu 
pewną wziętośsią. 

Dlatego opozycyma w III kcle zwyciężyć 
nie mogła. Ponieważ stosunki od ostatnich 
wyborów nie polepszyły się a raczej pogor- 
szyły, bo Dr Krogulski nie był jeszcze wten- 
czas posłem — nie widząc szansy zwycięstwa 
a nie chcąc wprowadzać roznamiętnienia, 
jak się to podoras wyborów dzieje, ale zo- 


stawiając pracę czasom spokojnym, Opozycya 
dawna zupełnie do wyborów obecnych sią 


nie miesza, 


W dniach najbliższych ma sprosić Dr 


Nieć, jako ustępujący radny z I-go Koła, 


wyborców na zebranie celem złożenia spra- 


wosdania. Nie wątpimy, że wyborcy nie tyl- 
ko uchwalą mu votum zaufania, ale przyna- 
glą go do kandydowania. 

Bardzo byłoby wskazanem, by agroma- 


dzenie było liczne i by wyborcy I-go Koła 


nie krępując się Komitetem magistrackim, 


wybrali z pośród siebie Komitei, któryby 


zaproponował kandydatów. Jeźli ma Dr Nieć 
kandydować za zgod} wyborców, trzeba mu 
dodać ludzi, którzyby nie mieli na oku am- 
bicyj osobistych, als tylko dobro mieszkań: 


ców wogóle, a katolików w szozególności, 
byli przeciwwagą ludzi kompromisowych i 


szczerze dążyli do wyzwolenia ludności cbrze 
ścijańskiej z pod supremacyi żydowskiej. 


Wyborcy Koła I-gu znając się nawzajem, 
mogą ludzi takich dobrać, a mająs bezwzglę- 
dng przewzgę Í nie zależąc cd menerów czy 
macherów wyborczych, tych przeprowadzić. 


Z dnia na dzień. 
Sowizdrzał o Krakowie. 
Musiał się Kraków dobrze dać we znaki 


p. Adolfowi Nowaczyńskiemu, jeżeli autor 


„Cara Samozwańca* musiał napowrót po 


chwycić xa bicz satyry, by wychłostać „No- 
we Ateny polskie“. — Co prawda, ostatnia 
„C;ganerga war- 
szawska” spotkała się z zimnem przyjęsiem 
publicenoŚci I krytyki krakowskiej, atoli nie 
przypuszckaliśmy, że p. Nowaczyński weźmie 


Sztuka Nowaczyńskiego 


sobie to niepowodzenie tak bardzo do serca. 
Wszak we Lwowie wogóls nie uznano jego 
sztuk za godnych sceny. Tymczasem p. No- 
waczyński mści się na Krakowie tak bru: 
talnie I tak złośliwie, że satyra traci zupeł- 
nie wartość artystyczną. „Man merkt die 
Absicht*.. Złość p. Nowaczyńskiego jest zbyt 
osobista, by robiła wrażenie. Oto jak prze- 
mawia p. Nowaczyński do Krakowian przez 
usta bohatera „Nowych Atea", 

„Wass Wielki Kraków, to mikrokosm, to 
pryzma, makrokosmu polskich megalomanij, 
niezdarności, kalectw! To jest artystyczny prze- 
twór tego wszystkiego, co w stadyum suro- 
gatu jest w całej Polsce! Wasze miasteczko, 
to jest istotnie ostoja humanizmu, ale jest 
to przytem stolica hipokryzyi, kolebka ta- 
nich waryacyj i wylęgarnia snobów. Wy nie 
macie w sobie ani jednej uncyi już nietylko 
z Ateńczyków, ale i z Greków wogóle. U 
was wszystko jest arytmią, brakiem harmo- 
nii, brakiem proporcyi, brakiem symetryi | 
Cała edukacya waszej młodzieży jest dosko- 
nale antygrecka | Wasi bakałarze są z du- 
cha Teutonami, mychowującymi nową gene- 
racyę germanosclawów, wyrwidonów, fea- 
ków, austryackich feaków...* 

Krakowianie mogą się pocieszyć, że to 
nietylko przeciw nim p. Nowaczyński skie- 
rował ostrze swej szabelki. Sowizdrzał gwiż- 
dże nietylko na Kraków, ale na cały poleki 
romantysm. Przypominamy jego niedawne 
E zawierające np. takie Bowizdrzal- 
stwa: 


„Gwiżdżę na waszą romantyczną trójcę, 
Gdybym mógł, spalibym jak kalif Omar 
Omal pie wszystko ich, bo to mar 
Wysysających naród 8% ogrojce... 

Gwiżdżę na wasze romantycsne credo, 
którem karmicie naród już w powiciu, 
które odbiera oręż w walce z biedą, 
któremu przeczy wzłąć każdy dzień w życiu, 
Romantyzm naszą jest przeklętą 0 schedą, 
Poezya, oto grzyb w ojczyzny gniciu*... 


Tak więc p. Nowaczyński „gwiżdże* nie- 
tylko na Kraków, ale i na całą romantycz- 


ND 


GŁOS NARODU x dnia '27 Litego 1913, 


ną poezyę, w „Cyganeryj* zaś także na mu- 


gykę Chopina. Browar więcej dlań warta, 
niż Akademia ! 


Nic dziwnego więc, że Kra- 
ków nie podoba się p. Nowaczyńśkiemu... 
Więcej tu szkół, niż browarów, więcej kul- 
tury, niż p. Nowaczyński pragnie i roman- 
tyzm jeszcze nie ustąpfł pola zupełnie filo- 
zofli fabrykantów mydła. 


B. Bnhryt:skk, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwuzorzędnyon fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonio i phkonole 
«x gotówką lub na spinty nawet dwudmesto 
miesigezne kes zkitoski. 


Precz z towarem- pruskim! 
Kupujcie tylke a cirześcijani 


A PA Ga A. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 29; 
zachód przypada o „godzinie 6 minut 16; długość dnia 
godzin 10 minut 47, 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwartek 
Św. Juliana, pojutrze w piątek ów, Romana. 


Kraków 26 latego. 


Zgromadzenie krak. Koła nauczycieli szkół 
wyższych. Ubiegłej niedzieli odbyło się w „Col- 
legium Novum“ nadzwyczajne zebranie Koła 
nauczycieli szkół wyższych w sprawie pra- 
gmatyki, służbowej nauczycieli szkół średnich. 
Pragmatyka ta przyniosła w ostatnim sta- 
dyum swego rozwoju, w obradach subkomi- 
tetu kilka niemiłych dla nauczycielstwa nie- 
spodzianek. Referent Dr Wasung przedstawił 
ostatnie uchwały subkomitetu, stojące w sprze- 
czności z żądaniami nauczycielstwa. Prsgma- 
tyka zamiersa wprowadzić nietylko ustawo- 
we przenoszenie nauczycieli, ale jeszcze stwa- 
rsa nową kategoryę nauczycieli t. zw. pro- 
wizorycznych w X randze x nieokreślonym 
czasem awansu do rangi IX, od której do- 
tychczas kwalifikowani nauczyciele karyerę 
swą rozpoczynali, Inowacya ta jest groźną 
dla suplestów egzaminowanych, czekających 
już teraz latami całymi na stałe posady, 

Rozczarowanie wywołała również regula- 
cya płacy, ograniozsjąca sią do podwyższenia 
trzech ostatnich pięcioleci po 100 K. 

Nie dziw przeto, że zebrani pod wpływem 
rosgoryczenia -postanowili z oburzeniem od- 
rzucić całą darowiznę rządu. Celem umoty- 
wowania tej uchwały zgromadzeni nauczy: 
ciele szkół wyższych w rezolucyach dodatko- 
wych wyrazili swe minimum żądań, tj. nie- 
dopuszczalność przenoszenia nauczycieli oraz 
protest przeciw wprowadzeniu nowej insty- 
tucyi w postaci nauczycieli prowizorycznych 
w X randze. Ogół nauczyciejstwa w Galicyi 
trwa poza tem bezwarunkowo przy żąda- 
niach, ujętych uchwałami austryackiego Zwią: 
zku nauczycieli szkół średnich, 

O przyłączenie Podgórza do Krakowa. — 
Wezoraj odbyło się posiedzenie subkoniteta ko- 
mieyi dlə rozszerzenia granie Krako<s, pod 
przewodnictwem wisepr. Dra Szarakiego. Sub 
komitet obradował ned zmlszą już ułożonych 
warunków wedle stylizacyi proponowanej przez 
Podgórze. Subkomitet w części sgodził się na 
proponowane zmiany, częścią przedłożył własne 
propozycye. 

Nauczycielstwo za przyłączeniem Podgórza 
do Krakowa. W poniedziałek odbyło się w Pod- 
górzu pod przewodnictwem dyr. ssk, im. Ko- 
pernika p. Jodłowskiego poufne zgroma- 
dzenie nauczycielstwa wszystkich szkól miej- 
skich w sprawie przyłączenia Podgórza 
do Krakowa, Obszerny referat na ten temat 
wygłosił zaproszony radny miejski inżynier p. 
Rolla. Refereut przedstawił dotychczasowy prze» 
bieg rokowań miądzy reprszentacyami obydwóch 
miast, a w szczególności rozwinął obszernie 
warunki projektu, poczynione ze strony repre- 
zentantów m Podgórza i wykazał doniosłość 
samej Sprawy, tak z0 względów narodowych, 
jak kultnralnych i gospodzrczych. Nad refera- 
tem tym wywiąrała Się obszerna dyskasya, w 
której mowcy podnosili x naciekiem kersyści, 
wynikające z połączenia obydwóch miast dla 
szkolnictwa i nauezycielstwa. Wyni- 
kiem dyskusyi było uchwalenie następującej 
rezolucyi : 

Nacerycielstwo sskół miejskich w Podgórzu 
uznaje przyłączenia Podgórza do Krakowa szo 
wzgiędów narodowych i gcspodarezych za niə- 
odzowną konieczność i zwraca się do 
Rady miejskiej x prośbą, by projekt Kkomisyi 
przyjęła jaknajrychiej i temsamem przyczyniła 
się do jaknajspieszniejszego przyprowadzenia do 
skutka tsgo wiakopomnego dzieła. Narczycie!- 
stwo zwraca się również do reprezentantów 
swolch w Radzie miejskiej w Podgórzn, by do- 
łożyli wszelkich starań celem zapewnienia przy- 
jęcia dotyczącej uchwały i by byli rzecznikami 
zbiorowej woli nanczycielstwa w tej sprawie. 

Rszolucyę z obszarnam jej nmotywowaniem 
postanowiono przesłać do prozydyum Rady miej. 
skiej w Podgórzu i Krakowie, 

Powszechną uwagę zwracała na zgromadze- 
niu nieobaenośś radców miejskich naun= 
czycieli (jest ich dwóch), a choć nadesłali 
pisemne usprawiedliwienie, ogólnie komentowa- 
no tę nieobecność na ich niekorzyść i wyrażono 
z tej prsyszyny całkiem słaszny žnl. Tam, gdzie 
rozchodzi się o tak doniosłą sprawę, szezegól- 
niej dla nanczycielstwa, jego roprezentantów 
braknąć nie powinno, 

N. wieczór historyczny, zapowiedziany na 
środę 36 bm. obejrauje wyłącznie utwory Mo- 
sarta. W programie: kwartet fortepianowy, w 
którym partyę fortepianową objął dyr. Wł. Że- 
leński, wyjątki ze słynnego „Requiem“, oraz-z 
oper „Wesele Figara“ i „Don Juan“. Solo for- 
tepianowe wypełni świetna gra pani Salz-Żim- 
mermannowej, długoletniej uczenicy Leszety- 
ekiego. 

Wieszór poprzedzi przemówienie Dr Roissa 
© twórczości Mozarts. Bilety po 1 i 2 K do na- 


[bycia w kasie Starego Teatru. 


Z „Towarzystwa Słowiańskiego". Konferen- 


cya p. Tadeusza Micińskiego, wracającego wła- 


śnie x Bnigaryi i Serbii, pt. „W obliczu wojny* 


"iy. br 


odbędzie sią w piątek dnia 38 bm, o gods. 6 
wieczorem w sali Kopernika w Collegium No- 
vum. Wstęp dla csłonków bezpłatny, dla nio- 
członków ma opłatą 50 h. Członkowie będą mo: 
gli odebrać sobie przy wejścia do sali pierwszy 
tomik wydawnictwa T. S. pt. „Biblioteka sło- 
wiańska* Dr Fel. Koneczny: „Słowianofilatwo 
a słowianoznawstwo*, Nieczłonkowie mogą to 
samo (wraz z statutem Tow.) nabywać po ce- 
nie 60 h. 


Z Tow. Filozoficznego w Krakowie, We 
ezwartek 27 b. m. o godz. 6 wieczorem wypo- 
wie prof. Uniw. Jagiell. Dr Maryan Zdziechow- 
ski w sali Seminaryam filozoficznego (ul. Św. 
Anny 12, parter) odczyt p. t. „Sołowiew a 
Sshelling*, Temat wzbudza zainteresowanie 
także x tego względu, że filozof rosyjski, So- 
łowiew, pozostawał w bliskich stosunkach z Po- 
lakami i odncsił się ze sympatyą do idei kato- 
licysma i polskości. 

Wstęp 50 b, dla słuchaczy Uniw, 20 h, dia 
członków Towarzystwa filozoficznego wstęp 
wolny. 

Z „Zlomi Polskiej*. We czwartek, dnia 27 
lutego b. r. odbędzie się Walne Zgromadzenie 
Oddziału „Ziemi Polskiej“ w Krakowie w sali 
Tow. Rolniczego, plac Szczepański 1. 8, o godz. 
6, a w braku kompletu o gods. 7. Na porządku 
dziennym między innymi Odczyt Doc. Uniw, 
Jag. Dra H. Wielowieyskiego: „Położenie zie- 
miaństwa polskiego na Rust halickiej*. 

Plątkową pogadankę „Straży Polskiej* o 
obecnom położenia narodu polakiego w zaborze 
rosyjskim zagai prof. Maryan Zdzłechowski. Po- 
czątek o godz. 6 wieczorem. Sala Tow. techni- 
Gznego. 


Poświęcenie lokalu dwóch Instytucyj. Dnia 
28 b. m. odbyło się w Nowej Wsi (ul. Kazim. 
Wielkiego 1. 88) uroczyste poświęcenie lokaln, 
złożonego z dwóch wygodnych sal, do którego 
przeniesiono x Łobzowa Kasę spółkową OSzczę- 
dności i pożyczek, założoną w r. 1911. 

W tym samym lokalu otwarto czytelnię 
względnie wypożyczśinię książek X Koła TSL. 

Przed godz. 6 wieczorem zebrało się grono 
kilkanastu obywatsli, członków obydwu wymie- 
nionych Instytncyj. — O godz, 6 Soperyor OO. 
Misyonsrzy P. X. Dihm, przybrany w szaty li- 
turgiczne, życząc w podniosłej przemowie po- 
myślnego rozwojn obydwu instytucyom, dokonał 
poświęcenia lokaln. 

Następnie pod przewodnictwem p. Olasa 
odbyło się posiedzeaia Koła, na którem zapro- 
jektowano poczynić starania, aby jedną z sal 
miejscowej Ochrenki mogło mieć Koło do dy- 
spożycyi na zebrania liczniejsze. Równocześnie 
omówiono program obcboda jubiłeuszowego po- 
wstania z r. 1868. Poczem gospodarz oraz dy- 
rektor Spółki p. Tomasz Buezak, podejmował 
zebranych podwieczorkiem. Wśród ożywionej 
rozmowy wzniesiono toast na pomyślność oba 
instytucyj, 

Około godz. 8 zakońszyła się uroczystość 
śpiewem na cześć Bogarodzicy. 

Ambulatoryum dla chorób dróg moczowych. 
Od dnia 1 marca 1913 r. będzie otwarte bez- 
płatnie ambaiatoryam dla chorób dróg moczo 
wych w pawilonie chirurgicznym szpitala św. 
Łazarza. Qodsiny przyjęć od 6—7 wieczór z 
wyjątkiem niedziel i świąt, 


Losowanie sędziów przysięgłych. Pod prze- 
Wóduictwem pres. sądu krajowego karnego r. 
dworu Dra Stawarskiego, w obecności r. s. Dr 
Grodyńskiego, r. 5. Popiela, reprezentanta pro- 
kuratoryi państwa Dra Olszewskiego i przed- 
atawiciela Izby adwokackiej adw, Dra Smolar- 
skiego odbyło się dsmiś przed poładniem loso- 
wanie sędziów przysięgłych na miesiąc marzec. 
Wyłosowani zostali pp.: 

Albin Fr, właść realn, Dr Biesiadecki W., 
urzęduik B:nku przem. Biliński A., aj. handl. 
Chwalibóg A., właść. dóbr Bolęcin, Darzewski 
A. urz. kasy OS£6z. m. Kr, Drapelia M, urs. 
Tow. Wzaj, ubesp., Dąbski A. wł. real, Fink 
M, właść. dóbr Komorniki, Frommer L., księg., 
Kraków, Grabowski J., krawiec, Górecki M., 
krawiec, Gutowski $t., ars, Tow. zaliczk, Gru- 
bner S., właść realn., Holzer R, handel węgli, 
Isakowicz A, urz. Tow. wzaj, ubezp., Kampf J., 
właść. renln, Markowicz S., właść, reslo., D 
Matzko H., włeść. realn., Mączka W., asystent 
kasy oszcz. Michnik J., kupiee, Bochnia, Pa- 
dłowski Z, właść. obszaru dworskiego, Pienią- 
iek K., właść. realn., Piekło Jakób, właść. roal., 
Prochowski M., rzeźnik, Reisler H„ nrs. banku 
hipot., Rose A., właść. reain., Strassborg 8S. 
handl, Steyskal Jan, wicedyrektor Ustredni 
banka, Skotnicki W., właść. dóbr, Smoliński W., 
urz. Tow. wzaj. nbezp., Skowron J., dzierżawca, 
Walczak Miecz., urs. banka kraj., Weindling J., 
kupiec, Wędrychowski M., dyr. Spółki, Wilko- 
szowski W., właść. realn.. Wojciechowski A. 
Roman, uars, Tow. wzaj. ub. 

Na zastępców wybrani zostali pp.: 

Bieniasz W., właść. realn., Duiewoński T., 
właść, realn., Matzner L, właść, realn., Rosner 
I, właść. roal, Starek Stefan, piekarz, Stren- 
gel F., właść. realn., Stec M, właść. realn. i 
szewe, Wiśniewski J., właść. realn., Zmuda Jan, 
rzeźnik. 


O zbrodnię zabójstwa, Na ławie oskarżonych 
zasiadł dziś 20-letni Szymon Karaś zBorzęcina. Ka” 
raó w dn. 8 grudnia nb, r, podczas sprzesski w Bo- 
rzęcinie ugodził nożem w pierś Wawrzyńca Kanię, 
skutkiem czego, ten w kilka dni później zmarł. 
Oskarżony tłomaczy się, iż działał w staaie 
kompletnego pijaństwa. Rozprawie przewodniczy 
r. 8. Niklewicz, oskarża prok. Dr Lang. Wyrok 
zapadnie popołudnia. 


Z Klaba posztowogo. W dnia 2 marca br. urządsa 
koło dramatyczne Klubu pocztowego zapowiedzian 
swego czasu „Wieczór operetkowy*, w którego pro- 

am wehodzą wyjątki z operetek, jak „Ptasznik s 

yroln*, „Manewry jesienne“ itp. Atrakcyę tego wie- 
ozoru stanowić będzie nader wosęła i mołodyjna. ja- 
ko nowość po raz pierwszy grana, 2-aktowa opere- 
tka „Ozar młodości p. Rudolfa Dobrowolskiego. 

Treść operetki zaczerpnięta z życia studentów 
nniwersyteckich zagranicą, pełna komizmu, ilustrowa: 
na piękną muryką, grana przez doborowych amato- 
rów, sapowni temu wieczorowi powodzenie, ezego 
najlepszym dowódem liczne napływające zgłoszenia 
a bilety wstępu. 

Początek przedztawienia o godzińie wpół do 8 
wieczór. 

Bilety można wcześniej nabywać: Sekretaryat 
Kluba pocztowego, Lubicz b, od godz. 8—10 wieczór, 
zaś w driu przedstawienia od godz 6 przy kesio. 

Areaztowasia włsmywaczy. W Mor. Ostrawie are- 
sztowała policya Stefana Piecha, który włamał się 

rzed kilku tygodniami do I. szkoły realnej przy ul. 
Studenckiej. Piech nsiłował przed kilku dniami ode- 
brać sobie życie. Zadhach samobójczy zwrócił na de- 


i 
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sperata uwagę polieyi która rozpoznała w nim po- 
szukiwanego przez policyę krakowską Piecha. 

Eksposytura polisyi na Zwierzyńcu zarządziła u- 
biegłej nocy obławę. W jednym z zakamarzów Z wis- 
rzyńica przychwycoao groźnego włamywacza Bobela, 
podejrzanego o włamanie do kasy chorych w Podgó- 
rzu. Przy aresztowanym znaleziono nabity browning. 

Pogoda. Dnia 25 latego termometr do- 
szedł ud — 58 do — 82 O, — barometr po- 
woli opadał. 

Dnia 26 lutego o godzinie 7 rano stan 
barometru 746 3 mm, — termometru — 60 ©, 
wiatr : zachodnio-północno-zachodni. 

Stan pogody w Zakopanam. (Informacya 
Związku turystycz.). Dnia 26 Intego Ciepłota 
najwyższa — 4'0' Oele., najnikeza — 163 O, 
Ciśnienie powietrza 694. — Kierunek wiatru 
poładniowy. Prognoza: pogoda. 


Kronika zamiejscowa. 


Swój swego brenil. Żydowski „Przegląd po- 
niedziałkowy*, wychodzący we Lwowie, napadł 
w ostatnim numerze na „Głos Naroda* za to, 
że pismo nasze parę dni temu Kwrachło nwagę 
na zażydzonie dyrekcyi skarbowej we Lwowie, 
W artykule tym zaznaczono, że jeden z żydow- 
skich urzędników dyrekcyi lwowskiej ma być 
mianowany dyrektorem okręgu Skarbowego w 
Kołomyi. Kandydatem tym był zmarły onegdaj 
na ndar soroa Szymon Berger, radca iwowakie- 
go wymiaru należytości. „Przegląd poniedział- 
kowy“ pisząc hymny pochwalne ku erci „Pola- 
ka“ Bergera, nie może darować tego, że dzięki 
artykułowi „Głosu Narodu“ p. Berger doznawał 
trudności przy nominatyi na dyrektora okręga 
skarbowego dyrekcyi w Kołomyi, czem rzeko= 
mo tak się miał zmartwić że „w tydzień za- 
ledwie po przemówienia „Głosu Narodu* umarł, 
wyswobodsił przypadającą (?!) mu w udziale 
piacówkę*. 

Naturalnie pismo żydowskie rzuca insynua= 
cyę, jakoby „Głos Narodu“ pomieszczając arty- 
kul omawiany, słożył tem samem katolickiemu 
kandydatowi na dyrektora dyrekcyi okręgowej 
w Kołomyl, Nie dziwnego: żydzi nie rozumieją 
pracy dla idei, dla nieh miarodajnym jest „ge” 
schaft*, 4 

Newa katedra na politechnice lwowskiej. 
Grono profesorów lwowskiej politechniki poczy- 
niło w ostatnich czasach kroki o kreowanie 
na jedynej polskiej politechnice nowej katadry 
farbiarstwa i zaproponowało ministerstwa za- 
mianowanie na razie na docenta tej nowej 
dziedziny wiedzy technicznej p. Józefa Früh- 
linga, który po ukończeniu tutejszej polite- 
chniki (na której był tek asystentem chemii) 
i znanej w Milhusie (w Alxacyi) szkoły farbiar- 
skiej był przeszło 20 lat dyrektorem najwięk- 
szych fabryk farbiarskich w Moskwie i w Iwa- 
nowo-Wosneseńsku, 


Z ruchu robotniczego w kraju. Piszą do 
nas ze Stanisławowa: Robotnik sta- 
niaławowski opanowany został w znacznej 
liczbie przez socyalistów, których działainości 
nikt dotyshczas nie stawiał, ani nie stawia po- 
ważniejszej przeszkody. Obronę robotnika przed 
supełnem zalewem socyalzmu podjąła Grupa 
czyli filia Polsk. Zwiącku zawod. chrześc. robot, 
z siedzibą w Krakowie i w miarę możności tę 
obronę dobrze przeprowadza, Odbyte w ostatnią 
niedzielę doroczne zgromadaenie Grupy, na które 
przybył sekretarz | kierownik krakowskiego 
Związku robotn. p. Pachatka, świadczyło 0 em, 
że idea walki o dobro robotnika prowadzonaj 
według zasad chrześcijańsko - narodowych zna- 
lazła uznanie i wśród robotników w Stanisia 
wow e. I można napewne twierdzić, że choćby 
niewielkie poparcie waiczących robotników przez 
miejscową inteligencyę, przyczyniłoby slę do 
złamania potęgi tutejszych socyalistów, A tem- 
samem do pozyskania rebotnika dla sprawy na- 
rodowej i katolickiej. 

Jak poważnie biorą się robotnicy de pracy, 
Świadczy o tem fakt założenia „Spółki spożyw= 
ose)“, która mimo niesłychanych trudności $rzye 
ma się, a da Bóg, że ciągle będzie wzrastać. 
Niemniej będące w toku założenie waratatu wy- 
robów trykotowych jest bardze pochiebnym do- 
wodem uświadamiania naszego robotnika, ehcą- 
cego zdobyć jaknajszerszą niezależność ekono- 
miczną. 

Wyrok śmierci. — Piszą do nas z Sanoka: 
W sobotę 22 b. m. odbyła się rozprawa prze- 
ciwko Stanisławowi Szymańskiemu, mararzowi, 
32 lat liczącemu, oskarżonemu o zamordowanie 
21 letniej wdowy Józefy z Lenieków Habrato- 
wej, matki półtorarocznego dziecka. 

Szymański zabi! Habratową dnia 5 paździer- 
nika z. r, strzeliwszy do niej z rewolweru, z 
tak blinka, ik Kala przebiła skroń, a śmieró 
uastąpiła natychmiast. Powodem osyna było 
ociąganie się $. p. Habratowej od wstąpienia 
z nia w związek małżeński. Habratowa, która 
owdowiała dopiero w lecie tagoù roku, nie 
chciała wyjść za mąż przed upływem przyjęte- 
go okresu żałeby, Do jej wahania przyczyniała 
się tek obawa prsed gwałtownym charakterem 
konkurenta. 

Szymańaki w zeznaniach swolch podawał, 
że wiaściwie miał uamiar sobie tylko życie ode: 
brać, ale gdy to oznajmił d. p. Józefie, ta wy- 
jęła mu sama rewolwer g kiesseni, mówiąc: 
„Jeśli ty żyć nie będziesz, to weź i mnie xe 
sobą". Wtedy Szymański wyrwał jej z rąk re- 
wolwer i machinalnie strzslił. Po tyo czynie 
jednak oprzytomniał i sabrakła ma odwagi ode- 
brać sobie $ ycie. 

Wyszedł więc na ulicę i oddał się w ręce 
przechodzącego właśnie żandarma. 

Wbrew tym jego twierdzeniom znaleziono 


J | przy nim listy, któro wskazywały, że już pier- 


wej powziął zamiar morderstwa | samobójstwa, 
Przysięgli zatwierdzili 8-ma głosami prze- 
ciw 4-6m pytanie w Kierunku morderstwa. 
Wakntek tego werdyktu trybunał wydał wyrok 
śmierci. 
Obrońca wniósł imieniem oskarżonego gaža- 
lenie nieważności, 


Że światła. 


Fantazys moskiewskie. Odnośnie do wiado- 
mości podanej przez nas wczoraj s Petersburga 
przynoszą nam dsisiejsze pisma kijowski wy- 
faŚnienie, ż» rewisya w majątkach hr. Józefa 
Potockiego nie wywołały denuncyacye, deno- 
szące, jakoby hr. Potocki ped pozorem drażyn 


Program od włorku 25. do piątku 28. lutego 19ł3. 
1. Genlalny figiel, zabawna humoreska 2. Tajemny ślub dramat z życia 
3. Pan Dyrektor komedga 4. W lasach Cochinching z natury kolorowany 
5. Kobieta szatan dramat (Nordisk) 


Bir. å 


strażackich przeciwpożarewych organizował „od- 
działy powstańcze”. 
-Po sprawdzeniu u śródła okazało mię, 


że 
rewizya, o której mowa, dokonana została dnia 
2 stycznia nie w Antoninach, ale w iasach dóbr 
Piszczowskieh, należących do Józefa hr. Poto- 
ckiego, wskutek dennncyacyi jadnej z włościa- 
nek przeciw administracyi ieśnej, o rzekome 
przechowywanie broni w tych issach. Rewizya, 


Prezes Dr Goliński zaznaczył, że Tow. 
święci w b. r. 25-lecie swego istnienia. Na- 
stępnie w krótkim zarysie scharakteryzował 
ewolucyę, jaką Tow. przechodziło w tym o- 
kresie i wskazał na działalność jego w osta- 
tnim roku administracyjnym. 

Towarzystwo zajmowało sią ochroną śród- 
mieścia miasta Krakowa i zachowaniem go 
w nienaruszonym stanie. Wypracowało więc 


GŁOS NARODU z dnia 27 Lutego 1915. 


brazy świeślno i dekiamacye dzieci askolnyoh. 
Lud przybył gromadnie na uroczystość, co 
świadezy dobitnie o poczuciu jego patryoty” 
ceznem, Dochód przeznaczono na Weteranów z 
r. 1863. 

Skomielna blała. Dnia 28 stycznia br. od- 
był się tu uroczysty obchód ku uotzczeniu ro- 
eznicy 1863 r. 

Po uroowystem nabożeństwie, odprawionem 


dent „Daily Maill“ donesi, że wskutek wy- 
miany zdań między mocarstwami, demobili- 
zacya Austryl nastąpi w najbliższym czasie. 


Ustępstwa z zastrzeżeniem. 
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach dyplomaty- 
cznych twierdzą, że Rosya w sprawie albań- 
skiej poczyniła wielkie ustępstwa, 
z tem jednak żastrzeżeniem, że Skadar, jeśli 
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Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Juliusz Targowski z rodzie 
ną z Wiolar (Radomskie), Bronisława Giżycka z Sa- 
kopanego, Pr Wiktor Kutrzeba z rodziną z Jordano- 
wa, Helena Gozimierska z Marcinkowa (W. Ks. Po. 
znańskie), Napoleon Dębski z Mińska, Bolesław Kii. 


mowicz z Kijowa, René Fulda z Paryża, 


Ferdynand 


Turliński ze Lwowa, Jerzy Giżycki z Halle n/S., Wa- 
oław Bolajer z Warszawy, Dr Franciszek Kożuszkie- 


wicz z Poznania, Adam Czarnowski 
dzimierz Adamek z Rajczy, 


z Płocka, Wło- 


naturalnie stwierdziłe, że donuncyacya była fal- |plan Śródmieścia z wysnaczeniem domów,— | przez miejscowego proboszcza X. Al. Kromera, |z05tanie przez Czarnogórców zdobyty, przy | 5" Adolfowie Regirerowie 
szywa i najzupełniej bozpodztawna. przedstawiających istotną wartość zabytko- odśpiewała młodzież szkolna „Boże Ojcze* po- nich musi pozostać. rue Ginie GE" 4 naa n 
wą, wystąpiło x protestem przeciw rozsze- |czem podążono do sali szkolnej, Ta do sebra- Optymizm wiedeński. z Mińska, Władysław Baranowski z Taszkentu. 


: Z dziedziny wojskowości. 


Z armii, 


dowódca generał major Wiktor Mayr otrzy- 


mał dowództwo 10 dyw. kawaleryi w Budape- 
szcie. Dowódeą 1 p. uł. został podpułk. tegoś 
pułku Fryderyk Weiss von Schleussen- 


burg. 


Stan pokojowy armli niemieckiej wedle do- 
niesienia berl, „Milit, Korr.“ będzie wynosił na 
podstawie nowej ustawy wojskowej 649.000 
ludzi (dotąd 530.000 ].). Stan ten będzie wzra- 
atal co roku i dojdzie w r. 1917 do 770.000 


ludzi. 


W łądaniach nowych kredytów na cele woj- 
skowe zmieści 'sią także kwota 20 milionów 
marek na sprawienie balonów sterowych syste- 


mu Zeppelina. 
Wiademości kościelne. 


W Domu rekolekcyjnym 00. Jezuitów w 


Dziedzicach odbędą się rekolekocye : 


Dla kapłanów: od 23 marca (wieczór) do 


27 marca (rano). 
Dla nauczycieli s okręgów azkolnych Bial 


skiego, Chrzanowskiego, Oświęcinaskiego, Wa- 
dowickiego i Żywieckiego, jak co roku i pod 
tymi samymi warunkami, Od soboty przed Pal- 
mową niedzielą wieczór, tj. od 15 marca do 


Wielkiej środy t. J}, do 19 marca rano. 


Rekrologia. 
Seweryn Kniazlolłucki. 


tytuł tajnego radcy. 


Z posłami polskimi 
ścisło stosunki. 


— Helena z Klomensiewiczów Zechenta- 
rowa, urodzona w r. 1868, zmarła w Krako- 
Zmarła osieroólła mąża, 
Himanda Zechentera, współpracownika „Gzasu* 


wie dzisiejszej nosy. 


Pałkownik Eageniuss Ruisg de 
Roxas, dowódca 1 p. uł. mianowany został 
dowódcą 18 br. kawaleryj, której dotychczasowy 


Zmarł w Wiednia 
jeden z wybitnych polskich urzędników mini» 
steryainych, J. B. Dr Seweryn Kniaziołacki. — 
Urodzony w 1853 r. pod Czortkowem rospóczął 
Kniaziołacki swą karyerę urzędniczą w służbie 
kolejowej. W roka 1892 powołał go Dr Bilń- 
ski na stanowisko nadinspektora w generalnej 
dyrekcyi Kolei państwowych, W trzy iata pó- 
źniej wszedł Kniazicłucki do ministerstwa skar- 
bu, gdzie w r. 1899 został rzeczywistym szefem 
sekcyjnym. W trzech miesiącznym gabinecie 
Ciarego (1899) był Kniaziołccki kierownikiem 
ministerstwa skarbu. Na emeryturę przeszedł 
w r. 1910, otrzymawszy wielki krzyż orderu 
Franciszka Józefa, a na kilka iat przedtem 
Kniasiołueki należał do 
tych polskiuh urzędników, którzy na swem sta- 
nowiska srezerze popierali interesy Gallsyi. — 
utraymywał Kniaziołucki 


rzeniu ulicy Szewskiej, który to protest zo- 
stał uwzględniony. 

Dsięki staraniom Tow. przebudowa domu 
po XX. Mansyonarzach na. placu Maryackim 
koło kościoła św. Barbsry wykonaną zosta- 
ła tak, że fasada nowego domu snakomicie 
dostraja się do wspaniałego otoczenia. Ener- 
gicznej akcyi Towarzystwa zawdzięczać też 
należy uratowanie pięknej baszty przy ko- 
ściele 00. Augustyanów. 

Po przyjąciu sprawozdania za rok ubie- 
gły przeprowadzono wybór wydziału, do któ- 
rego weszli pp.: T. Axentowicz, J. Bukow- 
ski, St. Dębicki, Wł. Ekielski, J. Grsywiński, 
Dr St. Goliński, Z. Hendel, W. Konieczny, 
Dr Klein, A. Kłeczek, Dr Kunzek, A, Laszcz- 
ka, Dr Leo, L. Lepszy, W. Małkowski, Dr J. 
Muczkowski, W. Noskowski, Dr M. Sobeski, 
J. Struszkiewicz, M. Walczak, J. Warchałow- 
ski, L. Wojtyczko, K. Wyczyński, St, Że- 
leński. 

Do komisyi rewizyjnej weszli: E, Chro- 
nowski, T. Rząca i St. Wójcikiewicz. 

Po dokonaniu wyboru wydziału zabierali 
głos jeszcze: pp. r. Mucskowski w sprawie 
uporządkowania Błoń miejskich, ul. Retory- 
ka i pobliskiej Wenecyi; Dr Klein wezwał 
Towarzystwo do  zaprotostowania przeciw 
przeprowadzenia linij tramwsjowych przez 
ul. Szpitalną i ul, św. Anny (projekt budo- 
wy linij na r. 1913). 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


R A 


Peręba Wielka koło QGświęcimia, W niedzielę 
zapustną dnia 26 stycznia odbył się uroczysty 
obchód rocznicy powstania styczniowego. Tau- 
tejszy proboszos X. St. Hanaslak w Kościele 
przedstawił znaczenie 50-tej* rocznicy powsta- 
nia. Zaznaczył, że lud przeważnie nie uczestni- 
czył w powstaniu, bo wówczas był poddany pań- 
szczyźnie i narodowo nieuświadomiony, Obecnie 
Jest inaczej. Lud garnie sią do oświaty, inte- 
resuje się różnemi sprawami i jest nadzieja, że 
wkrótce lud jako podwalina naroda zjednoczy 
się z Innemi warstwami do wspólnej pracy dla 
narodowego dobra, 

Nazajutrz, jakby na kemendę, pe oddzwo- 
nienia i po strzale mośdzierza zgromadziło sią 
wiele ludu i młodzieży, jak w niedzielę iab świę- 
to i gorąca proszono Boga o zmiłowanie nad 
ladem i narodom ujarzmionym, 

Po nabożeństwie lad wrócił spokojnie do 
domu w nastroju podniosłym. 

Buczkswies koło Białej. W dniach 22 sty- 
cznia i 2 latego b. r. odbył sią w Raszkewi- 
cach obehód rocanicy powstania styczniowego. 
We środę 22 stycznia odprawił w tat, E>ścielo 


nej młodzieży, Rady gminnej w komplecie i ii- 
cznej publiczności słowo wstępne wygłosił kier. 
szkoły, poczem wśród śpiewów z „Dymem po. 
żarów* i „Boże coś Polskę*, oddekiamowała 
młodzież kilka utworów patryotycznych. 

Piękny odczyt o powstaniu wygłonił nau. 
czyciel Wojciech Marcowski. 

Uroczystość, która na zebranych wywarła 
rzewne wrażsnie, zakończono odśpiewaniem „Je- 
szcze Polska nie zginęła”, 


aaa e 


Mauka, Literatura, Sztuka. 


Ostatni numer „Przeglądu Polskiego" prsy- 
nosi nam prócz wstępnego artykału „1863— 
1913“ pióra Stanisława Tarnowskiego i 
wyjątku z „Judasza z Kariotha*, pięknego dra- 
mata Karola Huberta Rostworowskiego, 
ciekawe studynm historyczne pt. '„Odgłosy po- 
listopadowe". Autor Dr Szymon Aszkenazy 
komentojo w niem dziennik księżnej Anny Sa 
pieżyny, która przez cały osas powstania wy- 
trwała przy boku swego zięcia ks. Adama 
Ozartoryskiego. 

Po upadku powstania pozostałą księżna Sa: 
pieżyna w Warszawie i w dzienniku swym daje 
tragloczny obraz tych chwil, kiedy w Polsce ros- 
poczęły się twarde i nieubłagane rządy nowego 
rządcy Paszkiewicza Rrywańskiego, księcia War- 
szawakiego. 

W dalszym ciągu interesującego mies!ę- 
cznika znajdujemy dokończenie „Podróży po 
Skandynawii“ Dra Józsefa Flachs, „Listy s 
Francyi*, Konrada Ostrowskiego, interesujące, 
ale nieco przedawnione, bo omawiające salony 
paryskie s wiosny r. 1912, kronika literacka, 
zajmująca sią między innemi tłamaczeniami 
niemieckiemi. „W pastyni i puszozy* i „Chło- 
pów" Reymonta, 

Traści numeru dopełniają „Teatr krakowski* 
przez A, Z. Balickiego, przegląd polityczny i 
wspomnienie pośmiertne przez Stanisława Tar- 
nowskiego, poświęcone nieodżałowanej pa 
mięsi arcybiskupowi warszawskiemu X, Win- 
centemu Chościak-Popieiowi. 


Sytuacya. 
(Telegramy „Głosu Narodu“ s dnia 26 lutego.) 


Oświadczenie urzędowe. 

Wiedeń. (T. B) „Fremdenblatt* wtwierdza 
że przesilenio bałkańskie trwa już 
4 miosiące i zauważa następnie, że w osta- 
tnich dniach, jak się zdaje, nastąpiła pe- 
wna ulga w sytuacyi międzynaro- 

|dowal 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dwa pisma wiedeńskie 


pomieszczają dzisiaj bardzo ważne oświad- 


czenia. Przedewszystkiem w sprawie rosyjsko- 
że obustronni mężowie stanu czynią wszel. 


o ile to da się pogodzić z obroną najważ- 


gotowość cofnięcia nadzwyczajnych , zarządzeń 


z austryackiej strony część powołanych rezerwis 
tów w Galicyi będzie rozpuszczoną. Ten pier- 
wszy krok do austro - rosyjskiego porozu- 
mienia powitać należy z gorącem uznaniem, 
jakkolwiek nie oznacza on jeszcze zmiany 
na całej linii i usunięcie wszystkich różnie. 
Co się tyczy rozgraniczenia Albanii nastą 
piło we ważnych sprawach zasadnicze zbli- 
żenie, ale szczegóły także nie są jeszcze wy- 
równane. 


Telegramy. 


(Telsgramy „Głotn Narodu" x dnia 26 lutego.) 
Secesya n ludowców. 


wobec Rady narodowej, 


mendanta 


krzyż orderu św. Stefana. 
Rada marszałków. 


rada marszałków. 


Giełda. 


ubecnie stale dobre. 


Nowy komisaryat poliopjny. 


austryackich układów stwierdza, Fremdenblatt, 
kie usiłowania, aby antagonizmy Usunąć, 


niejszych interesów, Podobnie pisze „Reichs- 
post“, ZazDacza ona, że rząd rosyjski oświadczył 


wojskowych na granicy Galicyi. Równocześnie I 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiaduję się, że u lu- 
dowców na razie nie będzie Secesyi, chociaż 
siedmiu posłów oświadczyło gotowość wystą- 
pienia. Na razie zajęli oni stanowisko wy- 
czekujące, czyniąc swe pozostanie zawisłem 
od dalszego postępowania p. Stapińskiego 


Odręczne pismo oosarskie. | 
Wiedeń. (T. B.) „Wiener Zoitung* ogłasza 
pismo odręczne cesarza do ustępującego ko- 
floty hr. Montecuccoliego, 
w którem cesars wspomina o długoletniej 
służbie hr. Montecuocoliego, o jego zasługach 
dla marynarki austryackiej i zapawniając go 
o swej trwałej przychylności, nadaje mu wielki 


Wledeń. (Tel. wł.) Dzisiaj w dalszym cią- 
gu pod praewodnictwem cesarsa obradowała 


` Wiedeń. (Tel. wł) Usposobienie giełdy jest 


Wiedeń. (T. B.) „Wiener Zeitung“ ogłasza 
rozporządzenie minieterstwa spraw wewnę- 
trznych w sprawie utworzenia komisaryatu 


Nadesłane. 


Może Pani dzieciątko chodzić? 


Dawała już Pani dzieciątku swemu, które zawsze 


jeszcze chodzić nie może, 


choć raz emulsyę Scotta ? 


Emulsya Sootta posili maleństwo i doprowadzi jego 


kościom brakujące siły, 


tak, że już wkrótce stanie 


na nóżkach l po niejakim czasie także biegać będzie, 


SCOTT 


EMULSYA 


jest dlatego skutsczną w tych wypadkach, 
ponieważ jest niezwykle bogatą w skła- 
że zawiera nie- 
zbędne do tworzenia się kości sole mine- 
raine. Tranu wątrobianego nie idzie podać 

Scotta, 
maczną, 
$ z upo- 


rS 


(5 


dniki odżywcze, zwłaszcz 


w lepszej formie, jak 
w Fo j jak emulsyi 


że nawet maleństwa przyjmnją j 


jest tak lekko strawną i s 


A 


dobaniem i znoszą dobrze, Lesz musi te być 


prawdziwa emulsya Scotta. 


Cena butelki oryginalnej 2 K 50 h.. Don 

wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 ao 
kach pocztowych do firmy: Scott et Bowne, G. m, b. 
H., Wien VIL i za powołaniem się na niniejsze pismo 
nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przez aptekę, 


yn o 


t 


Za spokój dussy 4, p. 


Zofii z Kurowskich 


Ursyn Pruszyńskiej 


zmarłej dnia 13 bm, w Wiedniu 


odbędą się we czwartek dnia 27 lutego 


Msze święte żałobne 


w kościele 00. Zmartwychwstańców w Kra; 


kowle o godzinie 8 i 9 rano. 


Eo ea GORE EW 


Dr Feliks Borowczyk 
otworzył kanoelaryę adwokacką 


w Nowym Sączu. 


i znanogo literata, synka i dwie córeczki, Do- pollcyjnego w Borysławiu. 


tkniątemu niepowotowaną stratą Koledze zawo- 
dewemu zanyłamy wyrazy współezuc'a, Pogrseb 


odbądzie się w piątek o g. 4 po poładnia s do 
mu prwadpogrzobowego. 


Zmarli. Ka. Stanisław Kubas, emeryt, smart 
w Uściu Solnem, dnia 24 b. m, w 44 roku 


*ycia, 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
ul Studenskiej, godz. 


W auli L ar A realnej p 


wieczorem. Wstęp 10 h. 


Środa 26, czwnitek 27, piątek 28 bm., poniedzia- 
łek B marca. Prof. Władysław Dawid: „O ksatałconiu 


woli I eharakteru*, (4 godz). 


Reperirar testre miejskiego w Krakowie 


Środa. „Jndasz z Kariothu*. 

Oxwartek. „Judasz z Kariothu*. 

Piątek. Przedatawienie amatorskie, 

Sobota. „Szkoła mężów”, komedya w 3 aktach 


Moliera, przełożył Tadenasz Żeleński. — „Pocieszne 
wykwintnisie“, komedya w 1 akcie Moliera, przeło- 


żył Tadeusz Żeleński. 


Niedzieia „popoł. „Dyabeł I karczmarka*, komedya 
3 Krzywoszewskiego. — Ceny 


w S-ch akt- tefana 
zniłone do putowy. 

Niedziela wieczór. „Śzkoła mężów* i „Pocieszne 
wykwiatnisie*. 


Poniedziałek, „Dożywocie, komedya w 3 aktach 


wierszem, Aleksandra hr. Fredry. Przedstawie dla mło- 
dzieży szkolnej. Geny zniżone do połowy. 


Toatr świetlny „Ucieeha* Starowiślna 16. 
TYDZIEŃ ASTY NIELSEN. 


Dd soboty dnia 28 bm. do pi 
28 bm. (codziennie od 4 do wpół 
od wpół de 3 do 11). 1) Komedyanci, dramat w 2-ch 
aktach, z Astą Nielson w głównej roli. 4) Belnd-el- 
Djerid, w krainie daktyli. Ona jedna... oni dwaj... 
(komedya). 4) Pantera Riri (komiczne). 5) Nawrócony, 
dramat ameryk. 6) Henryk niema szczęścia (kome- 


e włącznie dnia 
o 11 — w niedzielę 


uroszyste nabożeństw X. Lenard miejse, pro- 
boszcz. W nabożeństwie wzięło udział grono nau- 
ozydlolskie, dziatwa szkolna i młodzież. Dzieci 
szkolne odśpiewały podczas Mezy św, pieśni za 
Ojczyzną. 

W niedzielą 2 b. m., popeładnia, w sali p. 
Kubicowej zgromadziły sią tłamy ludności. Ta 
odbył się uroczysty „wieszór styczniowy”. Słewo 
wstępne wygłosił jeden = nauczycieli. Dziatwa 
szkolna pod batatą naacsycieia p. Stan. Góre- 
skiego, którego mozolnej pracy należy zawdzię- 
czyć urządzenie wioszorku, odśpiewała kilka 
pleśni patryotycznysh. Piękne dekiamacye wy- 
konane przez dzieci wypadły świetnie. Podnie- 
sieni na duehu odśpiewawszy z uczaciem pieśń 
„Boże ech Polską“ rozeszii sią uożeatnicy do 
domów swoich. Czysty dochód przeznaczono na 
eolo narodowe. Uczestnik. 
Æ Dziedzice (Sląsk anstr.). Kolo TSL. urządziło 
w Dziedzicach dnia 16 lutego uroczysty wieczór 
ku uczczenia 50-tej rocznicy powstania sty. 
czniowego. W pięknie przybranej saii wygłosił 
prof. p. Podgórski szeroko zakreślony odezyt o 
powstaniu a chór uczniów poisk. seminsryam 
TSL. z Białej wykonał z artysmem szereg pro- 
dukcyj śpiewu i muzyki. Prócz tego głęboko 
odezute deklamacye i sumiennie przygotowana 
sztuka dram. „Hsnasia Krożańska* wywarły na 
słachaczach silne i podniosłe wrażenie. Nastrój 
ujawnił się podczas żywego obrazu „apoteoza 
Polski*, gdy x dziesiątek piersi popłynęła rze- 
wna pieśń: Boże Ojcze Twoje dzieci. 

Bleńkówka pow. żywiecki. Dnia 30 stycznia 
br. urządzono w naszej wsi obshód ka uogose- 
miu ostatniej walki o niepodległość. W obcho- 
dzie tym wzięły udsiał gminy Jachówka i Bień- 
kówka. Żaras s rana ruszył pochód z Jachówki, 
w którym wzięła udział banderya, dzieci gzkoi- 
ne i tłam ludu obojga płci. Z pieśnią patryo- 


Dsiennik podkreśla oświadczenie rosyj- 
skiego prezydenta gabinetu i wczorajsze o- 
świadczenie hr. Stuergkha. Stwierdza je- 
dnak, że obaj prezydenci ministrów nie mo- 
gli jeszcze o konkretnych kwestyach Spor- 
nych poczynić konkretnych oświadczeń, lecz 
musieli się ograniczyć do wyrażenia nadziei 
że rozwiązanie nastąpi w sposób 
pokojowy. l 

„Fremdenblatt* stwierdza następnie, że 
zarówno w Bytuacyi między stronami woju- 
jącemi, jak w kwestyi spornej buł- 
garsko-rumufńskiej, niestety jeszcze 
nie zażegnano przeciwieństw. Do tych wa- 
żnych zagadnień — pisze dalej ten dzien- 
nik — które dotąd pozostały nierozwiąsane 
mi, przyłącza się kwestya albańska, 
Jeszcze nie osiągnięto porozumienia co do 
udgraniczenia samoistnego państwa albań- 


Wypadek lotnika. 

Wiedeń. (Tel. wl) „Militarische Rundschau“ 
donosi z Poli: Wczoraj pilot wojskowy po- 
rucznik okrętowy liniowy Klobucar do- 
konał wslotu próbnego aparatem nr. 5. — 
Przy spuszczaniu się na wodę aparat wy- 
wrócił się, Klobucar doznał złamania gór- 
nej i dolnej szozęki i stracił zęby. Rany są 
ciężkie, lecz nie grożą życiu. Aparat uszko- 
dzony. 

Przewrót na Węgrzoch. 

Budapeszt. (Tel. wł) Opozycya oczekuje 
dzisiaj dymisyi gabinetu. Z min. Zichym soli- 
daryzowali się. min. rolnictwa, skarbu i Kro- 
acyi. Dr Lukacs uds? się dziś do Wieduia 
na audyencyę, która spowodowana została 
bezpośrednio dymisyą Zichyego i zarzutami 
przeciw Lukacsowi o bezprawne użycie na 
wybory 4 i pół mil. kor. pieniędzy rządo- 
wych. 


skiego, przeciwnie właśnie w tej kwestyi 
Bą jeszcze znaczne różnice zdań, 
Zażognanie tych przeciwieństw natrafia już 
s tego powodu na wielkie trudności, ponie- 
waż monarchia austryacka zarówno w tej 
kwestyi, jak w innych, stojących w zwią- 
sku z rozwiązaniem zagadnień bałkańskich, 
dała już i tak wiele dowodów swojej ustę 
pliwości. Trzeba sobie te fakty dobrze u- 
przytomnić, by sobie wytworzyć wierny 0- 
braz obecnej sytuacyi międzynarodowej. 

Nie można oczywiście sapominać o do- 
brej woli, ujawniającej się w oświadozoniach 
obu prezydentów gabinetów, wywołają one 


0 szkoły prywatne w Rosyl. 
Petersburg. (Tel. wł.) Komisya Rady pań: 


że żądanie języka rosyjskiego wykładowego 
przy pobieraniu przez szkołę subwencyi od 
skarbu, ziemstw i miast — rozciąga się tak- 
że na szkoły średnie. Warunki, którym od- 
powiadać powinni dyrektorowie szkół wyż- 
szych i nauozyciele, przyjęto w redakcyi Du- 
my państwowej. Sskołom prywatnym poswo- 
lono na czynienie starań o pozyskanie praw 
osoby prawnej. Uchwalono rozciągnąć nowe 
prawo o szkołach prywatnych na wszystkie 
szkoły, korzystające z praw nawet przed o- 


stwa skończyła obrady nad projektem sakół 
prywatnych. Przyjęto poprawkę ks. Urusowa, 


T 


Za -spokój duszy 4. p. 
X. Prałata 


Józefa Krzemieńskiego 


Archiprozbytera - Infułata kościoła N, P, Maryi 
w Krakowie, odbędzie się w pierwszą rocznie: 
pogrzebu, tj. we czwartek dnia 47 lutego 191 


roku_o godz, 10 rano w kościele N, P, 
w Krakowie 


Nabożeństwo żałobne 


Maryi 


na które zaprasza sle Przyjaciół i Znajomych 


Zmarłego oraz Pobożną Publicznocó, 


NIGO y 


IESSHU 


A+ FO 


ADEA Y A BORA W 2 


ER ROEE a T 


ENNIK 


o 
izby handlowa! | przemysłowej w Krakowie, 
a dnia 26 Intego 1918 r. godzina 1 w poł. 
SEHR Kai, 


Waluty. 
Ruble papierowe, , 
Marki niemieckie, , , . . ... . 
Franki papłerowe . . ... . . . 
20-to frankówki w złocie , , , . 
Dolary amerykańskie .. 


Listy zastawne, 


dya). 7) Najnowszy Przegląd Tygodniowy. tyczną na ustach przybyli do Bieńkówki, połą- Bo ast. prom. Banku bi zd w w 038 

czyli sią z tutejszą iadnoświą „da espólnie udali|z pewnością wrażenie uspokajające i pozwa- Z "oo a j Aach laty sanaos BEN Pig : B: E 91 BO 

= Ki zę się do kościoła na żałobne nabożeństwo, Które |]ają na nadzieję, że obecne przesilenie rozy na tórenie wojny. ate. Llt 9 ” „ „| 8225| 88 76 

E uf asta Bankn kraj.. „| 4 —| 98 _. 

Walne Zgromadzenie Tow. odprawił tutejszy X. prob. Walenty Krsanok. przejdzie mimo nas bes dalszych Konstantynopol. (Tel. wł.) Na polu walki i ATTE Re aa „„.)| 85 50] 88 80 

W czasie mszy Św. śpiewały dzieci szkolne na 48), Listyznat gal. Tow. kred. z. nieok. | 26 30 

. « i „Boże Ojęgeć oważnych komplikacyj. w Tracyl panuje spokój, gdyż od kilku dni) Le u - RQ 97 20 

ochrony piękn. Krakowa. jawa słony „Božo coś Polskę" i» lose“, Po |P 4, Listy zast. gal. Tow. kred, 41-let, | 91 50|- — — 

* masy św. wygłosił okolicznościowe kazanie X, Ogólna demobilizaoya. są silne mrozy, dochodzące do 15° 0, an), Listy zast. gal. Wow. kred. K6-lot, | 88.50] 84 5o 

W sali Tow. Technicznego odbyło się | Stefan Zieliński, katecheta z Makowa. dent nasg d W obu armiach było wiele samarznięć. Żoł- Au Piet. stat. Banki gal. ani 5 50 w = 

wczorsj wieczorem  Waine Zgromadzenie Po kasania przeniesiono krzyż pamiątkowy Wiledoń. (Tel. wł.) Korespon s Co- | nierze kryją się po rowach ziemnych ijaski-| *" P = 
„Towarzystwa ochrony piękności Awa ijs napisem: Poległym za Ojęyw kok wiaduje się, że osobistości Tae k par- | niach. CR pożycza p 

okolicy“. Zgromadzeniu przewodniczył pre-|na cmentarz, gdzie go ustawiono t poświęcono, |jamencie i Isbie Panów otrzymały dzisiaj 4, Galio = obligacya proplnne. , 63| 98 50 

zes Towsrzystwa Dr Goliński, który u-| Odśpiewano pieśń: „Z dymem połarów* i wróco- wczorajsze oświad- Podburzające odezwy. d'j, Pożyczka krajowa s r. „.| 83 —| 84 — 

dzielił głosu prof. Raciborowskiemu. Mowea |no do sali szkolnej, gdzie odbył sią odczyt j jj = dan zt iż w SBa. Konstantynopol. (T. B.) W meczetach w 4 g mi Hiakai "p 81 50 83 50 

wygłosił niezwykle interesujący odczyt „O | przedstawiono © żywych obrazów. W między. | CSenie Nr. EKAA zap d al ko id Stambule i kilku mahometańskich szko- |5*/, Obliganye komunalne Barku kraj, | 80 —| 90 80 

pomnikach przyrody“. W barwnych słowach | czasie śpiewano pieśni patryotyczne. Cały obchód |szym czasie pojawią się dale 40 © | łach teologicznych rozrzucono w nocy Odezwy, da B Oblig. kolejowa Basku kraj, | — —| — — 

Hop jk "Row r e usd Ko nit m makoili ERTER za e : A ra F 1 gep 0 FATE i dalsze prowadzenie wojny, de), Obiignoye a saa «e:e. „| 8175} 8a 85 

szych ziemiach pewnyo , US ący o czynny u w obeho "|ackiej w na szym Czasie na e- | zaś pochwalsjące politykę byłego gabinetu. 
mielee OWY cy — w miejsce mika isć u dzgeną a" (astogóniej pna) |mobilizacya | masowe urlopowa» |Odezma podkrya upoczalie, 2o nie motna Acz Banka doty, o Legea [osn — [o — 
cy — = w uż utrsym cy ojs y p ip. 

h io rezerwistów. : „| Kowie . . . „,.,.... 400 — | 406 
cych roślin Klimat nasz, a z nim gleba przy- Ucsesinik obchodu. g bexużytecznie poświęcać dla niej synów Ana- | Akoyo kol mA .|400 — = 
swaja sobie rośliny nowe z północy. Nieda- Zborowioe, pow. Grybów. Dnia 9 b. m. ob- Co do demobilizacyi w Galicyi to naj. tolii, Jak słychać odezwy takie rozszerzono Aktye kolei Ke a X p 516 — 530 T 
wno jeszcze gościła gromadnie na ziemiach | chodziliśmy uroczyście pamiątkę powstania sty- |dalej 1 marca b. r, 80%% żołnierzyjtakże wśród armil. Publiczno zapisy długu, 

EE wpół, aeg, Powy fa ta ata A ir al żak. odbyt ią Ad Eg > Seh 8 a 004 Aja i: Straszna eksplozya. 4:/,,/, wspólna renta papierowa 87 —| 8% 5a 
a . -in d o B wą 
prawie że zupełnie u nas znikła, Przesłanaj nok, na który złożyły się: Słowo wstępne, wy- zd; Z w PN eE h PAR Oviedo. (T. B.) Wiadomości, jakie otrzy- > la Ap T s "aż 5 
do Holandyi, zaaklimatyzowała sią tam i o-|głoszone przez p, Westfalewiczową, Śpiewy chó- |8% ustryi zostanie podjętą j mal gubornator Gijonu (w Pe PO- | 4:4 renta koronowa węgiarska , , .| 8300| Si — 
becnie przychodzi do nas wielceąceniona ja-|rowe, kierowane przez p. M. Srednowianką, od- | CYŚ to samo nastąpi takżeiwRosyi. wiadają, że wskutek eksplozyi miny Aj, renta austryacka w słosie . , „|106 76] 107 25 
ko holenderska azalia. czyt p. M. Chrapustówny q powstaniu Oraz o- Londyn. (Tel. wł.) Wiedeński korespon-lw porcie zginęło 60 ludzi 4/, renta węgierska w xłocie. . „, „|108 25] 193 75 


zymugu kupas — a 
mezwy po 


otrzymać można jedynie ed firmy 


Skład Gramofonów 


Wystarczy ras uczynić próbę, aby się 
przekonać o znakomitym ga- 
tunku mego własnego wyrobu 

pa koszuleprze- 


a B ścieradła, bez 
ooe l H Szwy, oraz wiel- 
ki wykórręrzni- | 


ków obrusów, chustek, dym it. d 
Kte raz spróbował ten został sta- 
łym moim odbicrcą. Cenniki 1 próbki 
wysyłam darmo i opłatnie. Upraszam 
adresować tylko 


Mieczysiaw Gonet 


Nr. 45" = „GŁOS NARODU” s dnia 27 Lutego 1913. Str. 5 
słynie Kroje (dla dorosłych 
P io mbsca 206103 h ka l BIBLIOTEKĘ; DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 
. MPO. A, SALONONDRA Królestwa balipi Ligi Pomocy przemysłowej 
CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 
oprawny, kor. 5— egzemplarz broszurowany . 


zyravoway || OKOPOWINZ przemyslowa - KANOIOWY || SE wo waze saas 
tax tylko u Firmy: 
I. HOPCAS i A. SALOMONOWA że ah „Bibliotekę Dzieł 
. éé 
opuścił prasę- — De nabycia po K. 6'— egzemplarz W Y borow Vs h 
Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


== Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej == 
Lwów, ul. Pańska 11. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 


" Korczynie, PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
99 ostatnia poczta loco Galicya.  157| KAS >= 


PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza. 


"=P i JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 
Najta szy chrześcijański Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


a Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmljewskiej 
agazyn meDii Ria 


= Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
Władysława Stolarskiego 


czonych z literatur obcych. 
w Krakowie ;przy ul. św. Tomasza il. 31. 


le ŻYWOT I CZYNY 
RI ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


Ważne dla gospodarzy ziemskich ! 


„WETERYNARZ GOSPODARSKI“ 


(Rok wydawnictwa Il). 

Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leczenła. — ho- 
= dowli, żywienia | pielęgnowania zwierząt domowych. == 
Cena prenumeraty rocznie wrez z przesyłką pocztową Tb. 3. 
WŁOCŁAWEK, WARSZAWSKA GUBERNIA 
BRZESKA Nr. 4. — — KSIĘGARNIA POWSZECHNA. , y s 
Numery okazowe na żądanie. 119 Własna pracownia przy ulicy Łobzowskiej I. 35. 228 


JN Om W YU I IE SNIN U i j III | Ue = noga meble po znacznie zn'żonych cenach jakoto: sypialnie, jadalnie i pojedyncze 


h łóżka i t. d. — Wykonanie staranne i trwałe z suchego materysłu, za co się ręczy. . Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
AAAA AONT Seg Setki podziękowań za zamówione u mnie meble. Poleca się również P.T, Duchowieństwu. |? 2 Bezpłatne premium Dzieł Wyborowych j = A tę książkę 
Q DZOROROZORCY AA SR w pc i ag re ferenc y i: | e jako premium bezpł. na wytworaym papierze z ilustracy, w ozdobnej oprawie E4 
tod : : am " d 

cy P. Stolarski w Krakowie. „2 Kupionejju pana jadalni jesteśmy bardzo zadowoleni. bz „Cena prenumeraty w Warszawie kwartainie K. 2'50, z przesyłką 3'15. 

55 J. Pieniążkowa, Floryańska 21. j= Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 

Do P, Stolarskiego w Krakowie. „Z kupionej u pana sypialui jesteśmy zadowoleni | hsj 

2 tak, że możemy bo poJektć, jako solidną Bok, p 5 M. Król, Długa 10. il Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 

: l= j T MA q P s Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-80. 

Fabryka wód miner. sztucznych i specpal. leczniczych z Kupiłam u p. Stolarskiego przed 6 laty sypialnię tak dobrej roboty jak rzadko spotkać 
p : 5 | |za co jestem wdzięczna i polecam jego magazyn. Landauoma, Mostowa 2. KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


R. RZĄCA I CHNIHRSIU 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, i. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., pologone 


GUSUGYSYWYGUYWUWI 


«Rocznie przeszło 10 milionów Koron wydajemy na świece stearynowe wyrobu ZAGRANICZNEGO. 


= <=; Wy 


przez toż Towarzystwo 


| * Rządowo gu uprawniona 
v 
c 


WODY MINERALNE SZTUCZNE = OWA S-E „. KRAKOWSKA FABRYK A: MYDŁA"... 
odpowiadające składem chemicznym wodom: £ Ja ql < eA d 7 ' > poz: 
Bilińskiej, Giosshiitilerskiej, Selterskiej, Vichy, Hamburg, Rissingen, z. SNA J= ==) > Aa SMIECHOWS KI 
tudzież specyalne lecznicze jak: litowa bromowaą, judową, żołazista, kwaśna, pj, rzywłaszsza sobi ostępy <© ra M AA 62 a 7 3 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof dJawarakiege. Sprzedaż cząsi- (>t przyw aszy e p p OH oa T NAJZNAKOMITSZY WYRÓB KRAJOWÝ. ` 


kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie dzzmo. [z a które pe spożywcza dia 
: à 4 
YUUUGUWYLYU GOVUGYWCEU BALA | obiet stwarza. 

ak IT = zak BA A ALRI Dr. Oetkera proszsk do pieczywa pe 
12 h. zastępuje w zupełności droż- 
dże, robi babki torty i różne ciasta, 

wskutek czego ciasto staje się 
URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN pulchne, większe, m N 


lekko strawne. 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH ZERA || d 


leguminy dla dzieci |- dorosłych. 


e S 
Dr. Gełkera eukler waaliewy pe 12 h: 
y f ` a i laj E A IR A służy do waniliowania czekolady, JEn e 
z F l > l lowki krómu i mtępuje osiko- M E | 
; ewki, - 
W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Filla: ul. Sepitalna L. 19. wicie wanilię w strączkaak. Za- 


ETETETT" 
~ TAUKARNIA 


„OŁÓŚW NARODU" 


W KRAKOWIE UL. SW. TOMASZA L. 35. 


wartość tej paczki odpowiada 2-3 


Poięca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym strączków dobrej wanilii. . 
| i j b smaku Do roeonty penozające nn każ- 
gatüñku. 14 WYDETEZT j dym pakivoiku, — Wszędzie | we , 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. A ae respokty darmo! (JĄ | 


M OETKER; Baden-Wiedeń. 


1 


7) 


D 
3 
Pi 


P 


Najlepsze czeskie żródio zakupna | 4... * > 
: -letnia staruszka || 
Tanie pierze do łóżek 82. S weterania z r. 1863, utrzymująoaj & t 


kg. szarego, dobrego, dartego 2 K. lepsrego syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi © 


i 
K. 2:40, naji ół białego K, 2.80, białego wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje admini- 
E. 4, HA jp HL RK. 510: 1 kg. bardzo piękne- Btracya „Głosu Naroda pod numerem 523. 
go pe y dartego K. 6740 I K. 8; 1 kg. pu- aaraa 


. 


ay aa WLR co e G A DOER GZYTRLNIKÓW 


> owo poleca się dwie rodziny, których nędza i kar 
Gotowa ościel z gęstego czerwonego, niebieskiego białego lub żół- lectwo ojców stwier e męskie TELEF 0y U. 180 k TELEFON ir. BI i. 
i p tego nankino, I pierzynn 130 cm. długa 120 om. Tow. św. Wiucentego à Paulo w Krakowie. wę 
szeroka wraz z dwema poduszkami, każda 80 om. dłagości, 60 om. 8zP- Łaskawe datki przyjmuje Administracya x 
rorośni, navełuione nowem, szsrem, bardzo trwałam puszystem pierzem K. 16. „Głosu Narodu*, 21 


póipuohom K. 20, puchem K. 24; pojadyroz» piorzyny K. 10, 12 13, 
15, podus: ki K. 3, 35, 1 4; pierzyny 2 m. dłupie, 140 om, szerokie K. 13, 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 
Prosi o wsparcie 

Łaskawe datki przyjmuje Administracya 

„GŁOSU NARODU“ 231 0 


Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, wina z wia- 
Snych winnic, po 52, 56, 62 eto. hal. za 1 litr; 
jakoteż i inne gwarantowane naturalne sto- 
towe i deserowe wina, srampan, koniak, 
wódki, likiery etc. wysyła się w beczkach po 
56 litrów wzwyż I w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec 

Lubiana za pobraniem. 

Qoaniki darme I opłatnie. 
Próbki kołekcyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4:—. Czarne, krew iwo: 
rzące wino „Kuć“ dla niedokrewnych 
i rekonwałesoentów, 4 flaszki (5 kg.) 

franko za pobraniem K 450. 
Adres: 


Br. Novaković 


właściciel winnice 1 hurtowny skład win 
ublana (Laibach) (Kraina). 
L ( 1470 0 


UA 


s Wszędzie chroniony, sławny i ulubiony środek domo- 
Əd DL 1878 wy. Przy więdisych zakówieniach znaczny Opust. 
a Z Z ZOZ O E 


ama: A. THIERRY"FGO BALSAM 


Prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako marką ochronną. 

awnię chroniony. Każde podrobienie, naśladownictwo i od- 
sprzedaż: go balsamu z łudzącemi markami będzie szdownie 
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze Swej naj" 
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, Przy 
kaszlu, wyrzutach, chrypcę, katarze oskrzeli, bolu w piersi, chorobie 
płuc, specyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, tapā- 
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, obstrukcyi, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwaniu 
w członkach, oparzelinach, wyrzatach skórnych etc. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka femilijną 580. 
Apte- y raw- f j 
mie. |. THER ego sem; Maść onlyfoliowa 
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 4 
zcwsze bolesne operacye zbytecznemi. Znajduje £ 
zastosowanie: przy obrzmieniach piersi U kobiet % 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar- 
K dnienlu piergi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniac 
słonych wyciekacb, spuchnięciu nóg, a nawet przy próchnieniu kości; 
przy rznacb ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i Wuczenych; służy 
do wyciągania obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, śrół, ciernie ip; 
przy wszystkich bolączkach, naroślach, karbunkułach, nowotworach, a nawet przy 
raku; przy zanokcicy, włóknie, pęcherzach, zranionych nogach, sparzeliznach, przy 
odleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu u dzieci ete., etc. 
Przesyłka tylko za poprzedniem wysłaniem nałeżytości lnb za pobraniem pocztowem. 
2 moiki kosztują K. 3:60. — — Otrzymać można w aptekach i en gros w drogueryach. 

czasu do wynajęcia. —- Światło elektryczać. 


leży adresować: SCHBTZENCEL-APOTEKE. des A. TRIERRY in PREGRADA hei. Robizel. najorin. — Swiatlo olektryczać 


AN Aityżtyczay Zakład Galanteryjno - fmiroligatorski 
WOJCIECH GIGON dawniej Mikołajska 6, obecnie ul. Bracka L. 13. 


odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego Wszelkie wyroby w zakres galanteryjno introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach umiarkowanych. 
paz m KC ce zł w Krakowie otworzył Specyalnie dla biur i kancelaryi, Protokoły I księgi handlowe, nadzwyczajnej trwałości wzorowo otwierające sie. 


Drukarńia zaopatrzona w wielką ilość czcionek najnow= 
szego typu i maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
uictwem fachówem, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka- 
talogi, cyrkutarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia Ślu- 
bne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio, 


jw 
a; 
I 
t 


Miejskie mieszkanie w Krakowie 


aoe ESITI TET TELEL 


w Dębnikach ul. Zagrody w pięknej wilii, 
łazienka, Kuchnia obszerny balkon na 


piętrze w eałości, lub częściowo każdego 


Żakiad a rtystyczno 
kamieniars. i budowli. 


SĄ, Józefin RULESZY 


naprzeciw montat: 
Jw Krakowie posisda 
M wielki wybór gotowych 
3 pomników z piaskow- 
Í ca, granitu | marmuru. 
Ø Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
scu i na prowincyi. 
Telefon 1359. 


AB ny 


ZN AA 


Zakład wodoleczniszy 


dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


atwstty caly rox. Cmiegzozania dla 350 osób 

Urundzenie zmktadu | łazleusk plerwszerzęńe:e 

eny przyat;pna. Od-i Kor. dziennie wzwyż 
z» pokój jednoosohowr z nirsymapiam, 


Znakomite 
Masło deserowe Polo <= RE wszystkimi, faca mają zamiar jechać 
morawskie do Ameryki lub Ramady, aby udali się z pełnem zau- 
ıı kg. 90 hal. | faniem tylka wprost do 


poleca 


Wojciech Olszowski 


Maty rynek róg ml. Szpitalnej. 


Biura podróży Zofii Biesiadockiej w Oświęcimiu, 


które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. 


hmerykańskie urządzenia Tig 
marki: „ARBOR“ 


przewyższające co do jakości i przystępne 
cany absolutnie każdy towar konkurencyjny 


dostarcza generalny zastępca na Galicyq 


„ARGUS' z3 
Kraków, ul. Floryańska 41, Tel, Kr, 400, 


Kraków 


ciągnionego 


jest jaj ebauczniej 22 


SERY DESEROWE CAMEMBERT 
po 80 hal, za krążek z pudełkiem 


SERY GROYER 
po 2 R. 40 hal. za”pojedyncze kilogramy, a po 2 kor. 
za kg. przy odbiorze całych, irgi <dastarcza 


ZARZĄD SEROWNIĘX. CZARTORYSKIEGO 
w SZÓWSKU p. JAROSŁEW. 
w 


"GAŁICYJ: SKA 
SIEHEKSŚCHUCKERTOWSKA 


KA Z OGR 
uwe 


> KEATON 
Wt Pc 32. 


UL: GROPZK A-55 


" Zdolnych 
zastępców 


do sprzedaży wszelkich w Austryi dozwolo- 

nych losów, przyjmie wisłka bankowa in- |. 
ntytucya na najwyższą prowizyę łab stałą 
pensyę. — Zgłoszenia listowne tylko zdol- 
nych pracowników do kantoru kadr: 
„Krakowski Merkury* Kraków, —7 WAB gt. 9 


wysoko pienne i- karłowe, drzewa i krze- 


wy ozdobnej drzewa alejowe, rośliny ua 
żywopłoty, drzewa iglaste 


po umiśrkewanych cenach poleca 


Józef Mazanek 


szkółki drzew w Soudná p. Jicin 
Czechy 162 20 4 


Cenniki darmo. 


AAA Z Z a 
Pożyczki osobisie 
na 4 —6 pro! od 200 kor. wzwyż bez u 
czenia na mńesięczne spłaty po 4 koron 

dla osób każdego stanu szybko i dyskre 

przeprowadza Philip Feld Dom Piikowo: 
giełdowy, Będapeszt VII iRakóczi ut, Nr. 71. 
gwi M KRW CZ MIW MW 


: Pod gwarancyą naturalne : 


WINĄ MSZALNE 


Rolnicze rodkrzyśtwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez książęso-biskupi 6r- 
dynat w Lublanie. dla dostawy pod gwaran- 
oy% nataralnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwycxaj łagodne i dobre — 
kB od stacyi kolejowej Hałdenschuft 
koło GÖRS, po K. 56—, do K. 60*—, za 1001. 
Szczególnie delikat ne, sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i pem Rios- 
ling & Zelen po K. 66— do K, 85—. 
Niżej 56 litr. nie dostercza się. 
TOwakijęówo znajdoje się pod najściślejszym 
aadzorem parafialnego Urzędu w |Wippach, 
tak, że jakiokoiwiek n adużycie jest 
wykluczone. = Przy wiekszych dostawach 
— — — niższe ceny. 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) 


W Załładzie sadowniczym „GLINKA” 
(własnaść Krakowskiego Towarzystwa Ogrodniczego) 


subwencyonowanym przez wysokie c. k. Ministerstwo i wysoki Wydział krajowy 
nabywać można: 


Doborowe drzewka owocowe « w» 


p'enne i karłowe własnej produkoyj, krzewy owocowe, rozsady warzyw fmałych 
(tesi awki rabarbar i szparagi), zrazy do szczepienia, narzędzia i materyały ogrodnicze, 


Oryginalna maść ogrodnicza prądnicka 


Ea prođdukoyi (ulepszona w r. 1914) doskonała do szczepienia i smarowania ran 
w Krakowie nsbywać można w sklepie W. P. Reima i Ska w Rynku.) 
Ceny | bardzo przystępne. Ceny bardzo przystępne. 


Dla „kółek rolniczych specyalne opusty od cen katalogowych. Cennik darmo i opłatnie. 
Adres: Prądnik Czerwony pod Krakowem p. loko. Zakład „Glinka“ 


L 
LM 
N 


|) 


=" = n 
== Dp [ | Í Í 
a cegiel 
i ayoh dp A eeramioznych poleca ;na zbliżujący się śćz0n po cenach kon- 
karenoyjnych: 


Pyt węgierski drut angielski do obcinania cegieł, stożki Segera, 
È ważki filcowe, papiór szybrowy, W i olej do smarowania dż 
najnowszych konstruk o wyrobu ceg 
ZYNY motorowe. | TGCZNE aomen a Reo do w7 kariarakie. | 
parowe, gazowe, koytowad Pie, TURBINY, TRANSMISYE, 
eh etery ARMA ATURY dla pary, wody, gazu i elektry e z 
| JE OCHRONNE (Catypsol) do łożysk maszynowych, SMARY eeg a 4 
E maszynowe i cylindrowe. — KOLEJKI WĄZKOTOROWE I WÓZKI KO- 
LEBKOWE — WĘŻE GUMOWE i zwykłe parciane, q- USZCZELNIA. CZE 
„Klingera*, orez bawełniane, asbestowe, gumowe i tłuste dla pary i wody. 
Aparatv i zegary kontrolne. Drabiny rozsuwalne. 
ARTYKUŁY TECHNICZNE jak: Smary, rzemyki i klej do PAST transmiay jnych. 
skórzane | z sierści wielbłądziej. — PASTĘ do ozyszozenia 
Pasy transmisyjne metali i ochronną od rdzy i t. Š r F 
Biuro techniozne dla przemysłu oeramioznego 


i technioznego w Krakowie, ul. Bracka L. 8. 
Telefon 2520. | 199 10 6 Telefon 2520. 


ŚWIECE KOŚCIELNE stearynowe, „pionie Świece onune 


I kadzidło, węgle do kadzielnio eto- Cenniki darmo i opta 


Pi Litomi ka fabryka js Litorśi Czechach 
Pierwsza litomierzycka fabryka J, Vlądyka & Syn, U osgierzyce n/E. w Oseo 


nos Przy zamówieniach proszę powołać się na ten dziennik, 189 10 1 


APS kd s CZORT 


Pod genami Pn świece 
woskowe, I, cerezynowe, najlepsie 


-a | a m me 


Prawdziwe 


na Sezon wiosenny i letni 1913 
Jedenkupon310 | 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
GROHE FR 1 Kupon 20 Kor, 
1 kupon na czarne ubranie wiz'towe 

arny, materyały na saknie damskie 
fa. wysyła po cenach fabrycznych ze 
awej rzetelności 1 porządku znany 
Próbki gratis i franco. 
Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 
tecznia się, najdokładniej, zupełnie we- 
dług wzor% nawet w małych rozmiarach ' 
z zupełnie świeżego materyału. 


ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor. 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 

skład fabryezny sukna 
w fabryce Są znaczne. Stałe najtańsze 


berneńskie materyały 

(surdut, spodnie ika- | 1 Kupon 17 Kor. 

kostyuny turystyczne, jedwabne, kam- 

 $iegel- Imhot w Bernie, Korawa- 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
JET 81 kłos M ki redaktor Jan Mutyneih. 


lay Rynek główny, 


„RWRRDJ WE | M OZI DZE 


' Przez Biuro umieszczeń przy Stowarzyszeniu Nauczy- 
. cielek w Krakowie Karmelicka 1. 32 poszukują posad: 


Nauczycielki polki, angielki, i francnzki z 


— Bony I wyohowawozynie polki, niemki 1 franonzki. — 


p = OZNA Wz 


f Majai skład przyborów i szat k 


(“Łaty kapy sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 


poleca po najtańszych cenach 


Konstant Witkowski Kordas 


© im artykułów trasa nm 
== obrazów I mm == 


_ Kraków, pl. Maryacki 8. 


Nr. 48 


FRANCKA? 
 PRZYKISZKA DIKAN $ 


PRAWDZIWA TYLKO Ń N 
Z MARKĄ FABRYCZNĄ „S2 Q 


MŁYNEK DOKAWY EL Q 
JEST NAJLEPSZĄ $ 
I NAJSMACZNIEJSZĄ $ 


WYRÓB KRAJOWY: s 
FABRYKA W SKAWINIE N 
„KOŁO KRAKOWA... 4 


o 
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BR-MAŁ 
ROÓWSK! 
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a, 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA R.-1913 NA SE © RTTE 
M oka BRACI 
E razuiEdci 


|j Rakowiecka 1. 7 
dom własny) Felefon 482 
dejmuje się wykonywa- 
Ja ala w szelkich roból dh 
kres ten wchodząc h 
<4 a Pa efef 
WCOw 


OT TIMA l 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
: WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ 


WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO 


Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakcya rozszerza 

. znacznie treść ł rozmiary pisma, przekstałcając je z miesię: 

cznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział illustra- 
cyjny. Przez to pismo staje się 


tak w AE pa jak I na aro A s 
ieca wielki wybór gotowych pomalków 
z piaskowca marmurn | granitu, 


W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


Ą FABRYRA PASÓW 


masxynorzych 


m Ignacego Wurma. 


największem pismem teatralnem polskiem 
a także jedynem, które obejmuje 


całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 


Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 
e teatrze i dramacie, sprawozdania i korespondencye nie tylko ze 
. wszystkich teatrów polskich, ale Í z zagranicznych, plany i projekty in- 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d. 
Pismo jest zarazem organem wiązku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyalny dział poświęcą omawianiu zawodowych i organiza- 
cyjnych spraw aktorstwa polskiego. 


Natychmiastowe udana | 
Za podaniem wieku i płd 


| lnformacyi: Gwesg Flalior | 
M 136 
pzy 


== Prenumeruj == 
najtańsze Ilustrowane czasopieme 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 iluetracy! rooznie 


oczenie 


PRZEDPŁATA NA „SWIAT: TEATRALNY" WYNOSI: 


W Warszźwi ioci Peons Baer 

wie ro, — o r — 2 — . Prenumerata roczzle E.5 ółro kk 
> aiea 5 9 STR "RHESES k. rá Adres Redakoyi i k E ma Lwów 
Zagranicą 5 rm. 40 k: 2 rb. 70 k, 1 rb. 35 k. ar re et - 


l Członkowie Związku otrzymują pismo bezpłatnie. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k 


ADRES, REDAKCYJZI ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Smolna 1. 34, — Nr. Teleronu 250.92. 


Kuczer faeton - 


ze skórzaną budą, 'wózek na resorach, na 

jednego i parọ koni, wóz ioar zaraz 

'|de sprzedania, Półws e-Zwierzyniec ul. Ko- 

ściuszki Nr. 109, gw aay dom za pocztę. 
d. 


Na. posiedzeniu kwietaiowem b. r. 
Rada Arcybractwa | Banku Pe- 
hożnego w. Krakowie nada 


STYPENBYA 


z fundacyi im. X. Biekupa Ludwika Lg- 
towskiego iim. Walerego Rzewuskiege, 
czeladnikom pragnącym kastałcić się 
w swoim zawodzie sa granicą. O wa: 
runkach wymaganych do uzyskania 
tych stypendyj, zawiadomieni zostali 
przełożeni dotyczących cechów Kra- 
kowa, do których czeladnicy właści- 
wego rzemiosła po informacye zgła- 

azać się mają. 259 6 8 


> | Gierpiący 


a przytępienie słuchu 


i na szum w uezach, niech żądają szcze- 
gółowej broszury, (za nadesłaniem 40 b. 


220 
53 


wyźszem i średniem wykształceniem, 


1 „Elo lo, nowego, S szarego, darte- 
— lepsrego 
o ań 40, — półolałego K. $80, — 
, batego K, 4, — leparego K. 6, 
J puszystego, fnleinū-blałego K, 
3 UAE EAE, teo S 
— puszys ałego | 
E. 10, — puchu z je Kor. . 
12, — cesarskięgo puchu K.14, 
I l od_5 Kilo franko. 


| GOTOWA POSCIEL 


p 0, OTA ki i bia: nkin 
mea RIA t A niebios! kiego, i mja po ao i każda. 80: i s ki ea całe w markach) o zupełnie nowym 
4 znie na) a BZAT| m piersem — em 
puchem K 34 z, i: ram szare, pierzyny K. 12, = 16, „z pojedyacze a k e ra cie usznym 
poduszki | 8, 350 1 4 — z Pierzysy 185x140 em. duże, K: a e o zadziwiających. skutkach !! 
cm. duże, K; 5 —, Fierfiaty | TSOŁYTG 23, 15 
i ris — iaa dzi , képy na łóż ką, suf eia tanlows. pokrycia | Oena.K. 16- dla, obydwdak uszu K 28-— 
pikowane, materace, i Uraa m "i Póbrańtiówa opakowanió Aparat ten jest. pësy noszeniu: prawie nie- 
* ora od il. 'K. fanko. widzialny. Franko za poprzedniem nade- 
ałaniem pieniędzy, albo xa z 


Józeł Blat chut w Beschenitz Nr. 45. 


(alnez=ala) dpewiadnie przyjmuję z powrotem z cą „EU m RE az 
o A a Eiaa cenników gratisi- frank 


Tylko u- „ Gins 
Si 7 Tai 
Depót *Kosternenburgeratrasto 61. 


"FKOBIETY** 
maaawa] 3 przy miesięcznych złabościack į F 

agso skuteczny specyalny ` árodah | 
wy. 


med. TA pod gwarancyś,, 

| Qena K „ 12:— nadzwyczaj silny K, 16.: 
Wysyłka ocłona, pod pe pRa £h. 
zaliczka, 178 


Dr. mad. Ernest Geyer | Sp. 
Bramnschwolg, Kattropaln 37. 


ag. a BLEE 
| Króliki olbrzymie: 
“| do 30 funtów wagi, gołębi sportowych I poży- 
"|tecznych dostarcza Schwab; Wiedeń, Wie- 
„| dnerhauptstr. 113 g, — Cenniki bezpłatnie 


Obrazy do wypraw ślubnych 
Stacye Drogi Krzyżowej 


GLECA!: RAZ WIELKI WYBOR RAMEK DO POTOGRAFII. 
Drukarnia „Głosu Narodu* R KE R. Dobrzańskiege, 


133 e 


ielnych 


p zac 
coea 


kinia, A-B L. 46/8. 


